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Poselski klub Chrzęść. Dein. uchwalił wnieść ao 
laski niarszalkowskiej projekt zmian Konstytucji nastę­
pującej treści:

W  art. 12, wiersz trzeci wykreśla się liczbę 21, a 
wstawia się 25, zamiast „p zededlnii1' wstawić „od sze­
ściu miesięcy*1; zamiast „okręgu wyborczego** wstawić 
,w gminie**.

vV art. 13 wiersz 4-ty wykreśla się liczbę 2b, a 
wsta wia się 30.

W  art. 21, w wierszu 2-im i 3-cim, wykreśla się 
słowa „lub poza Sejmem**; w wierszu 6-ty,n wykreśla 
się głowa „tudzież manifestacje**; w  ustępie drugim w 
wierszu 4-tym i 5-tym wykreślą się słowa „aż do wy­
gaśnięcia mandatu**, a wstawia się „na czas trwania 
sesji sejmowej*1; w ustępie 3-cim, w  wierszu 3-cim. 
wykreśla się słowa „mandatu poselskiego**, a wstawia 
Się „sesji surmowej**; w ustępie 4-tym w wierszu 1-ym 
wykreśla się słowa „mandatu**, a .wstawia się „sesji 
sejmowej**, a w wierszu 6-ym wykreślić wyraz „pospo- 
Mtej“ ; w ustępie 4-ym skreślić ostatnie zdanie, zaczy- I 
nająee się ud słów „Na żądanie** aż do „uwolniony*1.

W  art. 25, w ustępie 2-im,, w wierszu tizecin skre­
śla się słowa „najpóźniej w październiku*1 a dodaje się 
do końca tego ustępu słowa „najpóźniej na 5 miesięcy 
przed początkiem przyszłego roku budżetowego. Rząd 
zaś winien przedłożyć Sejmowi projekt budżetu najpó­
źniej na 6 miesięcy przed określonym wyżej terminem; 
ustęp 6-ty skreśla się i wstawia się na jego miejscf co 
następuje: ;,?Sejm zwołany na sesję zwyczajną celem 
uchwalenia budżetu winien uchwalić przedłożony mu 
budżet w ciągu 3-ech miesięcy od dnia zebrania się. 
Przed upływem powyższego terminu Marszałek wi­
nien z urzędu poddać pod głosowanie Sejmu w 2-giem 
l 3-ciem czytaniu protekt budżetu wraz z projektem u- 
stawy skarpowej. Uchwalony przez Sejm projekt budź 
odsyła Marsz, Sejmu do Senatu najpóźniej w 48 godz. 
po uchwaleniu budżetu przez Sejm. W  razie nieuchwa- 
lenia projektu budżetu przez Sejm w oznaczonym ter­
minie Senat rozpatruje z urzędu projekt budżetu. Se­
nat uprawniony jest do dokonywania zmian w budżecie 
w ciągu ó tygodni. W  48 godzi i po tym 6-tygodnio­
wym terminie senat zwraca Sejmowi projekt budżetu 
wraz z ewentuaintmi, dokonanemi przez niego popraw 
kami. Sejm zobowiązany jest w ciągu dwóch tygodni 
projekt budżetu definitywnie uchwalić; O ile Sejm w ł 
tym terminie projektu budżetu nie uchwali, Prezydent 
ogłasza go jako ustawę obowiązującą, wraz z projek- " 
tern ustawy skarbowej, jako ustawy obowiązującej. 
3dy Sejm jest rozwiązany. lun gdy bruk projektu bu­
dżetu albo prowizorium budżetowego, Rząd ma prawo 
czynić wydatki i pobierać dochody w granicach budże­
tu roku ubiegłego. To sarno dotyczy stanu liczebnego 
wojska i poboru rekruta.

Art. 26 otrzymuje następujące brzmienie: „Sejm,
jak również i Senat moga się rozwiązać mocą własnej 
uchwały, powziętej większością dwóch trzecich gło­
sów, przy obecności p ołdwy ustawowej liczny posłów, 
względnie senatorów. W  razie powzięcia takiej uchwa­
ły przez Sejm, równocześnie z samego prawa rozwią­
zuje się Senat i odwrotnie.

Prezydent Rzeczypospolitej może rozwiązać Sejm 
\ Senat orędziem na wniosok Rad!y Ministrów. Wybory 
odbędą się w ciągu 60 dhi od dn'a rozmnażania; "/T11 
ich będzie oznaczony bądź w uchwale Sejmu, względ­
nie Senatu, bądź w orędziu Prezydenta o .'rozwiązaniu 
Sejmu i Senatu*1. .

Do art. 35 dodaje sie następujący ustęp- >P®z.e”
CoJrrt •p.rpir.yt ęy

uchwali ponownie większością jedenastu dwunastych 
Bisujących, Prezydent Rzeczypospolitej w ciągu 30 dni 
może zażądać od Sejmu ponownego rozpatrzenia tego 
projektu. Jeżeli wteay jedenaście dwunastych głosu­
jących, oświadczy się za projektem, ustawy, Prezydent 
ogłasza go jako ustawę obowiązującą**.

Do art, 38. dodać ustępy „O sprzeczności ustawy z 
Konstytucją, decydować będzie Trybunał Konstytucyj­
ny. Osobna ustawa określi organizację zakres i sposób 
działania1 Trybunału Konstytucyjnego**.

W  art. 59, w wierszu 2-im po słowie „większością*1 
wstawić następujące zdanie: „Wniosek zmierzający do 
usunięcia całego Rządu ub poszczególnego ministra 
winien być zapowiedziany przynajmniej na tydzień 
przed przedstawieniem go na porządku dziennymi po­
siedzenia Sejmu11,

W  art. 77, ustępowi drugiemu nadać brzmienie 
„orzeczenia sądowe nie mogą być zmieniane, lub wy­
konanie ich wstrzymywane, ani przez władzę ustawo • 
dawczą, ani przez władze wykonawczą“ .
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CHRZEŚC. DEMOKRACJI.
Zarząd Klubu Chrz. Demokracji iią mi,ejsce posła 

Romuokiegó, który jak wiadomo objął stanowisko mini­
stra kolei, wyznaczył na członka Komisji Budżetowej 
Sejmu posła M. Kwiatkowskiego.

CZTER/ WNIOSKI O ZMIANĘ 
KONSTYTUCJI.

Warszawa, 26. 6. Do laski marszałkowskiej wpły­
nęły cztery wnioski o zmianę Konstytucji, mianowicie; 
Zw. Lud.-Nar., Chrz. Dem., Piasta oraz Chrz, Nar,

Ponieważ do wniosku o zmianę Konstytucji potrze­
bnych }est 111 podpisów, których żadne stronnictwo ze­
brać nie może, wobec tego posłowie wzajemnie podpi­
sywali sobie wnioski.

• PPFZEDENT MOŚCICKI O pw iFpzA  
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 26. 6. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
odwiedził p. Piłsudskiego w Sulejówku. Wizyta trwała 
tizy godziny. Obrady prowadzone byty poufnie.

P. BARTEL KONFERUJE Z PP. STROŃśKlM 
I DUBANOWICZEM.

Warszawa, 26. 6. W dniu wczorajszym odwiedzili 
p. ̂ premiera Bartla pp. Dubanowicz i Stroński celem o- 
mówienia projektu, dotyczącego zmian Konstytucji. — 
/ pr ;mj%r Barie! zainteresował się projektem Rady 
Stanu, Jako tez projektem dekretowania uchwał i pro­

jektem zmiany ordynacji wyborczej, dla przeprowadze­
nia jej w ten spusób, aby okręgi czysto polskie byty 
jedno-mandąto wi;. zaś miesza ne kilka-mandi&iowe.

W u j ,  B IL S K I I m A k S Z . W O L N y  U  P R E Z E S A  
KOMISJI MIESZANEJ CALONDŁKA.

Warszawa, 26 6. Wczoraj przybyli do prezesa K<V 
misji Mieszanej polsko-niemieckiej na G. Śląsku, Calom 
dei,a, wojewoda sląski p Buski i maisizałek Sejmu ślą­
skiego p. Wolny — celem wyrażenia mu opmji społe­
czeństwa i władz miejscowych w sprawąch politycz­
nych i gospodarczych.

p. D A R O W S K 1  P o z o s t a n i e  w o j e w o d a  
k r a k o w s k i m .

Warszawa, 26. 6. Kilku posłów zwróciło się ao min. 
Młodzianowskiego o wyjaśnienie w sprawie mianowa­
nia p. DarowsHego na stanowisko wojewody krakow­
skiego P. Młodzianowski oświadczył, że rząd zdecy­
dowany jest utrzymać p Darowskiego na tem stanowi-, 
sku. przyczem zwrócił uwagę, że p. Uarowskl nie jest 
związany z żadną kuterją. —

REORGANIZACJA M. S. WOJSK.
I SZTABU GENERALNEGO.

Warszawa, 26. 6. Wczoraj w gmachu sztabu gene­
ralnego odbyła się konferencja, poświęcona reorganiza­
cji min. spraw wojskowych i sztabu generalnego, w któ 
rej bralj udział min. Piłsudski, szef sztabu p. Fiskor / 
wiceminister gen. Burhardt Bukacki.
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kilkakrotny rriin.ster francuski, podczas wojny zaaresz­
towany pod zarzutem zdrady kraju, z zarzutu tego 
uniewinniony, w nowym gabinecie.Brianda mianowany 

rr»miefa i ministrem skarbu.

Kongres eucharystyczny.
Chicago, 24. 6. W  trzecim <Jnit Kongresu odbyła się 

wieczorem procesja z pochodniami, w  której wzięło udział 
200 000 osób. W  tymże dniu przemawiał przez radjo-broad- 
casting ks. biskup Kubina. Czwarty dzień Kongresu poświę­
cono sprawie zjednoczenia kościołów, poczerni odbyła się 
procesja z udziałem 1 000 000 osób

Po proc2s.ji nastąpiło oberwanie się chmury i spadł sil­
ny grad. Z powodu'ścisku i zdenerwowania zemdlało kilka- 
set osób. •

W  drodze zaś powrotnej z powodu krótkiego spięcia na. 
stąpiło przerwanie w komunikacji kole’ etektrycznej. Po­
wstał nieopisany ścisk. Dworzec obiegło p-zeszło 200 00(1 
osób. W ścisku wiele osód  zostało rannych.

Nwy Jork, 25. 6. W  Chicago zakończył wczorai obrady 
kongres eucharystyczny.

Kongres zamkmę.o msza uroczystą, odprawiont przez de­
legata panieskieco w  Mundelain pod Chicago wobec 750.000 
wiernych. -

Po rabożeństwie odbyła się procesja; w której udział 
brało przeszło 2 00C księży.

D M O W S K I O  W Ł O S Z E C H .
W arszaw a , 26 6. W dzisiejsze;1 „OazecU Porannej* 

zamieszczony jest drugi a-tykuł p. Romana Dmowskie­
go o faszyźrme, Artykuł ty n zayderą Sn a la? W}o-

&  tyw-ln owoczesnych.
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Wypadli Warszawskie
od 12 —  15 m aja.

VI. Atak grupy belwederskiej.
Przyprowadzono pod Belweder około 400 szwole­

żerów, wziętych w koszarach do niewoli. Najstarszym 
był podchorąży Mieli twarze przeważnie łagodne. 
Oprócz tego przyprowadzono około 80 członków 
w iązku strzeleckiego, którzy również w koszarach 
szwoleżerów walczyli. Porównywałem ich twarze z 
twarzami naszych robotników z Małopolski i cieszyłem 
się, że jestem Krakowianinem. Robotnicy z Małopolski 
są bez poiównania kulturalniejsi, twarze tamtych były 
przeważnie tępe, niepolskie, jak gdyby ze wschodu im­
portowane. Żołnierzy Internowano w  gmachu Podcho­
rążówki, tylko kilkunastu zostawiono' w  koszarach dla 
nadzoru koni; strzelców oddano policji, której silny od­
dział wycofał się z nami w  nocy pod Belweder. Poli­
cja zachowywała się wzorowo-; w walkach udziału nie 
brała, ale zabezpieczała i czyściła tyły wojska z nie­
spokojnych elementów. Gdy się już od szwoleżerów 
oddalałem, wracając do Belwederu, widziałem, że 
szwoleżerzy swoje odznaki pułkowe J, P. z naramienni­
ków usuwają; nie wiem dotąd, ozy to czynili z własnej 
inicjatywy, czy też na czyjś rozkaz.

Równocześnie z atakami na gmach M. S. Wojsk, i 
koszary szwoleżerów walczono też od samego rana na 
ulicach tn. p. w Alejach Ujazdowskich) z oddziałami 
tamtej strony, które się w międzyczasie do naszych 
linji podsunęły. Ta walka przenosiła się czasami aż na 
plac Unii i na Bagatelę, wywołując swą bliskością pe- 
,wną nerwowość w Belwederze. Te fluktuacje walki 
nie ustawały tembardiziej, ze mieliśmy do czynienia ze 
związkiem strzeleckim, którego bojówki zagnieżdżały 
.się na tyłach naszych oddziałów i strzelały z różnych 
pięter.

Podczas ataku na gmach M. S. Wojsk, artyleria 
tamtej strony rzuciła kilka granatów wprost w Belwe­
der. Eksplodowały na dziedzińcu pałacowym. Sam to 
widziałem, bo stałem w bramie. W odpowiedzi na to, 
otrzymał gen. Zagórski rozkaz obłożenia bombami 
fotniczemi komendy miasta, będącej główną kwaterą 
tamtej strony, — oszczędzając ludność cywilną.

Oczekiwaliśmy, że jeszcze 13 maja przed poł. nad­
jadą 57 i 58 p. p. z Poznania. Wysłaliśmy więc już 13 
maja rano gen. Żymirskiego automobilem do 6 poste­
runku, aby te pułki skierował do Belwederu, okrążając 
znów miasto od południa. Gen. Żymirski sam się zgło­
sił do tej służby. Około może godz. 11 przedpołudniem 
przyprowadził gen. Żymirski oba pułki pod dowództ­
wem gon. Kędzierskiego (szef sztabu pputk. S. G. 
Rostworowski) do Belwederu. Przyjęto ję owacyjnie. 
Defilowały przed P. Prezydentem Rzeczypospolitej. 
Nareszcie zaczęliśmy stać ną trochę pewniejszych no- 
gaoL.

Teraz mógł gen. Rozwadowski myśleć o drugiej fa- 
■ae swego planu do odzyskania miasta. Postanowił po­
sunąć sjg na razie tylko do ul. Pięknej i zająć swje lewe 
skrzydło poprzez Marszałkowską do placu wyścigowe­
go. Uważał, że nie ma jeszcze dostatecznych §ił dla 
wejścia- do centrum miasta. Proponowałem mu, aby się 
posuną! przynajmniej do Aleji Jerozolimskich, aby zn£w. 
odebrać dyrekcję kolejową i jeżeli nie wziąć, to przy­
najmniej zneutralizować dworzec kolejowy. Bylibyśmy 
przez to odzyskali pewien wpływ na kolejach w dy­
rekcji warszawskiej i ułatwili sobie dowóz posiłków. 
Z tłrttgietj strony musiałem uznać argumenty gen. Roz­
wadowskiego, że nie może stanąć bez zabezpieczonego 
lewego skrzydła, co mu się w Alejach Jerozolimskich 
Wiydąwalo tern bardziej niemożebnem, że — jak później 
zobaczymy — dostaliśmy wiadomość o posiłkach nad­
jeżdżających dla tamtej strony także od zachodu.

Gen. Rozwadowski podzielił obecnie swój front na 
dlwa odcinki; lewy pod gen. Kędzierskim z 57 i 58 p. p. 
oraz prawy pod gen. Kukielem z 10 p. p. Szkołę Pod­
chorążych, bardzo już przemęczoną, ściągnął do re­
zerwy.

Dużą trudność czyniło użycie sił będących po tam­
tej stronie miasta, Ł j. 71 p. p., który miał nadjechać, 
albo może już nadjechał z Ostrowia Łomżyńskiego i 30 
p. p. Do pierwszego wysłał gen. Rozwadowski okrę­
żną droga rozkaz, by przeszedł przez most kolejowy i 
połączywszy się z 30 p. p., będącym w Cytadeli, poło­
żonej koło mostu kolejowego, uderzył -przez Nalewki na 
miasto. Ten sam rozkaz otrzymał 30 p. p. w cytadeli, 
z którym — jak już powiedziałem — można było jesz­
cze czasami nawiązać łączność, chociaż sytuacja w  cy­
tadeli była nam zawsze do pewnego stopnia niezrozu­
miałą. Naturalnie nie było najmniejszej pewności, że 
się uda oba ataki — grupy belwederskiej i grupy pół­
nocnej — skoordynować, bo warunki, na jakie 71 p. p. 
trafi, nie dały się zupełnie przewidzieć.

Atak grupy belwederskiej został doskonałe prze­
prowadzony, z wielka bjawurą i doszedł do ulicy Pięk­
nej. W  obręb 10 p. p. dostał się teraz szpital Ujazdow­
ski. Baon sanitarny/zatrudniony w szpitalu, pozostał 
tam nadal do pielęgnowania chorych.

O wypadkach na północy, z którą prawie żadnej nie 
mieliśmy łączności, dowiedzieliśmy się dopiero o wiele 
później. W  cytadeli sytuacja była dziwaczna. Tam 
znajdują się koszary 21 i 30 p. p. i prawdopodobnie po 
upadku mostów, wycofały się te pułki _ do swoich ko­
szar, 30 p. p. w dużej części w nastroju legalnym, a 
2k p. p. w nastroju odmiennym. Jedna kompania 30 p. 
p. przeszła nagle do koszar 21 p. p. i pułk. S. G. Mo- 
delski, dowódca 30 p. p. — nie będąc zupełnie pewny 
swego pułku — zawarł pakt z 21 p. p., że oba pułki zo­
staną w swych koszarach, zostawiając bramę cytadeli 
nieóbsiadzona. Powtarzam to na odpowiedzialność ma­
jora 30 p. p.', którego pułk. Modelski przysłał okrężną 
drogą do Belwederu i który nam ten ustny meldunek 
13 maja popołudniu złożył. W  każdym razie 30 p p.

O B  Q  S K O M  O R S K I

w akcji od północ* udziału Me brał, ąkcja ograniczyła 
się więc do 71 p. p.

Ten pułk pod dowództwem pułk. S. G. Boruty- 
Spieehowioza wyładował, zdaje mi się w  Ząbkach, 10 
km. na wschód od Pragi i przeszedłszy przez most ko-
i r ^ ag iu fc f  m  »  m n  - . .  — ra

Ojciec św. zamianował Arcybiskupem - Metropolitą Gnie­
źnieńskim i Poznańskim biskupa śląskiego N. X. dr. Augusty­
na Hlonda.

Dostojny Elekt zostaje tem samem już automatycznie Le­
gatem urodzonym Stolicy Apostolskiej i Prymasem Polski.

Pó ł roku temu przyjął, otoczony licznem gronem Bisku­
pów polskich, wśród entuzjazmu całego społeczeństwa ślą­
skiego sakrę biskupią; obecnie powołuje Go wola Papieża 
na najwyższe w  Polsce stanowisko duchowne. Wielkopolska 
wraz z caią metropolią przyjmuje wiadomość o tej nominacji 
z jednomyślną serdeczną radością i wdzięcznością. Powoła­
nie na stanowisko Arcybiskupa-Prymasa właśnie X. Biskupa 
Hlonda, uspokaja wszystkie nasze osa wy i wątpliwości, pod­
nosi nadzieje na przyszłość, pozwala rokować wielki roz­
wój życia religijnego w  naszych archidiecezjach. Nowy Pry­
mas nie jest nam obcy. Pochodzi z rodziny śląskiej, której 
przodkowie dali dowody ducha narodowego i katolickiego. 
Kształcił się w  gimnazjum w  Mysłowicach, później w  zakła­
dzie salezjańskim w  Turynie. Studja uniwersyteckie prze-

Departament W yznań nie przejdzie
no Min. Spr. Wewn.

Na skutek inicjatywy Parł. Klubu Chrzęść. Dem. 
doszła dio skutku delegacja, złożona z  posłów Czer- 
niewskiego (Chrzęść. Dem.), ks. Nowakowskiego (Z. L. 
N.) i p. Łuszczewskiego (Chrz. N.), która w  dniu 23 bm. 
udała się do p. premiera Bartla z zapytaniem, il.e jest 
prawdy w obiegających prasę pogłoskach, że Depart. 
Wyznań Relig. przy Min. W. R. i O. P- zostanie znie­
siony, a sprawy przydzielone do Depart. Bezpieczeń­
stwa przy Min. Spraw Wewnętrznych. _ Poseł Gzęr- 
niewski imieniem Klubu Chrz. Demokracji i powołując 
się na zgodną opinję świata katolickiego zaprotestował 
przeciwko tego rodzaju pomysłom, które nie przynoszą 
żadbych oszczędności, a wywołują rozgoryczenie i by­
łyby dowodem, że obecny rząd oddając sprawy reli­
gijne pod decyzję policji państwowej, dąży do umniej­
szenia powagi Kościoła. P . premier Bartel w  odpowie­
dzi oświadczył, że dotychczas o podobnych planach nlo 
nie wie. Stwierdził następnie, że z tego rodzaju wnio­
skiem mogłaby wystąpić tylko Komisja dla reformy ad­
ministracji. która pracuje pod przewodnictwem mini­
stra spraw wewn. p. Młodzianowskiego. Wnioski tej 
Komisji muszą oczywiście uzyskać aprobatę Rady Mi­
nistrów. Następnie premier Bartel zapewnił, że argu­
menty wysunięte przez delegację weźmie b. poważnie

lejowy, uderzył przez Nalewki na miasto. Bliższych 
szczegółów i czasu, kiedy to nastąpiło, niestety nie 
mam.

Gen. Stanisław Haller.

27 czerwca 1926 r.

prowadził ®  Rzymie, Lwow ie i Krakowie. Święcenia ka­
płańskie przyjął z rąk ówczesnego biskupa-sufragana krakow­
skiego X. Nowaka w  r. 1905, dnia 5 lipca br. kończy 45 lat.

Jest nam bliski pochodzeniem i kulturą zachodnią: stał 
w  serdecznych stosunkach ze zmarłym X. Kardynałem-Pry­
masem Dalborem, z którym uczestniczył w  wielkopolskich 
Zjazdach Katolickich oraz w  pomorskim w  Iczew ie. Jui 
wtedy witały zebrane tłumy entuzjastycznie dziwnie sympa­
tycznego i ujmującego administratora śląskiego, nie przeczu­
wając, że powitają Go. wkrótce jako swego Arcypasterza i 
Prymasa całej Polski.

Ponieważ wierzymy, że nowy nasz Prymas, Najdostoj­
niejszy Aicybiskup-Norninat X. Augustyn dr. Hlond będzie 
wodzem na drodze, wiodącej ku wielkim ideałom nadprżyro 
dzonym, ku niezmiennym wartościom wiecznym, podnoszą­
cym tem samem wartość całej duszy narodowej, dlatego ra­
dujemy się bęboko i serdecznie witając go ;ako ArcybisKupa- 
Metropolitę i Piymasa.

pod rozwagę, że bez porozumienia się z czynnikami 
społecznemi o sprawie tej nie będzie decydował, ponie­
waż nie zamierza w  obecnej sytuacji czynić jakichkol­
wiek bądź posunięć, któreby wywołały zaostrzenie 
nastrojów w  społeczeństwie.

Możemy tedy mieć nadzieję, że sprawa ta wogóle 
nie wpłynie na porządek dzienny posunięć rządowych 
i że rząd zrozumie, że w  dziedzinie spraw religijnych 
nie należy prowokować katolickiego społeczeństwa.
■ ~ a .  D T "■“k-—” BB B r  R B . V  .w  SHEBBHEKR

J A K B Y  I T A K  N IE  Z A  W I E L E . . .
W a rsz a w a , 26. 6. Z  dniem 15 lipca br. „Głos Praw­

dy", radykalny tygodnik, zamieniony zostanie na pismo 
codzienne i nadal wychodzić będzie pod tym samym 
tytułem. Nowy dziennik redagować będzie w  dalszym 
ciągu p. Pstyczyński osławiony.

J E S ZC ZE  S P R A W A  K Ł A J P E D Y .
Sekretarz Generalny Ligi Narodów poinformował 

rząd litewski, że następujący członkowie Rady Ligi; 
W. Brytanja, Francja, Włochy i Japonia zażądały wnie­
sienia na porządek dzienny następnej sesji Rady kwe- 
stji poruszonej w  memorandum sejmu Kłajpedy, w któ- 
nem sejm zarzuca rządowi litewskiemu naruszenie i 
pogwałcenie konwencji w  sprawie Kłajpedy z <fn. p 
maja 1904 r

Nowy prymas Polski.

Wczorajsze uchwały sejmowe
P O S . RATAJ P O N O W N IE  
MARSZALKIEM SEJMU.

Warszawa, 25. 6. Na dzisiejszem posiedzeniu, które 
rozpoczęło się o godz. 10-tej z rana, Sejm przystąpił 
do wyboru przewodniczącego izby.

Kluby Zw. Lud.-Nar., Chrześcijańskiej Demokracji 
i Chrzęść. Narodowy zgłosiły własną kandydaturę pre­
zesa Zw. Lud.-Nar. pos. St. Głąbińskiego.

Głosowano imiennie kartkami.
W  pierw!szem głosowaniu oddano ogółem 318 gło­

sów, z tego 10 nieważnych (białych). Absolutna więk­
szość wynosiła 155 głosów.

Pos. Maciej Rataj otrzymał 148 głosów, pos. Sta­
nisław Głąbiński 123 głosów, pos. Dąbski 25 głosów. 
Ponadto pos. Taraszkiewicz (komuniżający bialorusin) 
8 głosów, pos. Thugutt 2 głosy i 2 głosy rozstrzelone.

Żaden z kandydatów nie otrzymał absolutnej więk­
szości, wobec czego i-h/.ystąpiond do drugiego głoso­
wania.

Tym rażeni oddano ogółem 339 głosów. Pos. Ma­
ciej Rataj otrzymał 163 głosów, pos. St. Głąbiński 128 
głosów, Jan Dąbski 30, Taraszkiewicz 10, Thugutt 2.

I tym razem żaden z kandydatów nie otrzymał ab­
solutnej większości, która wynosiła 187.

Przystąpiono zatem do trzeciego głosowania, w któ- 
rem Stronnictwo Chłopskie, popierając demonstracyj­
nie kandydaturę pos. Jana Dąbskiego, oddało kartki 
białe, decydując w  ten sposób o  ponownym  w ybo rze  
pos. M acie ja  Rataja na stanow iska m arszałka Sejmu.

W  trzecieim głosowaniu oddano mianowicie 335 gło-

! sów, z czego nieważnych, t. j. białych kartek 31, tak 
i że pod uwagę skrutynium mogło wziąć tylko 304 gło- 
* sy. Absolutna więc większość wynosiła 153.

Pos. Maciej Rataj otrzymał 176 głosów.
Pos. St. Głąbiński otrzymał 128 głosów.
Wybrany jest zatem ponownie marszałkiem Sejn;;, 

pos. Maciej Rataj, który wybór przyjął i objął prze- 
Wiodnictwo.

Członkom prezydjum, którzy zawiadomili p. mar 
szatka Rataja c rezultacie wyborów, oświadczył elekt, 
że wybór przyjmuje tymczasowo, sądź1 bowiem, że pc 
rozwiązaniu Sejmu, kiedy w kraju odbywać się będą 
wybory, a p. Prezydent Rzeczypospolitej będzie mógł 
dekretować ustawy, marszałkiem Sejmu powinien być 
poseł, cieszący sie zaufaniem całej Izby.

PROWIZORJUM BUDŻETOWE.
Po krótkiej przerwie przystąpiono do drugiego czy­

tania prowizorjum budżetowego.
Referent pos. Kościałkowski (KI. Pracy) wyjaśnił, że 

przedłożenie rządowe przewiduje uzupełnienie kredy­
tów na pierwsze półrocze r. b. o 6% miliona złotych 
Prowizorium na Ill-oi kwartał wynosi 457 0on °00, czyli 
o 25 000 000 więcej, niż zrewidowanego budżetu.

Po dłuższej i wyczerpującej dyskusji, w której za­
bierali głos liczni posłowie. Izba przyjęła większością 
głosów uzupełnienie prowizorjum budżetowego za  czar  
od 1. V. do 30. VI. br. i prowizorjum na kwartał trzeci 
(od 1. m  do 30. IX.).

Projekt rządowy przyjęty został w drugiem i tiB» 
ciem czytaniu bez żadnych zmian.

Następne, posiedzenie Sejmu 1 lipca.

Polski wniosek przyigiy na Koiterenep Hozkroieniowe!-
J e s t  t o  p ię k n a  ary g r a n a  n a s z e j d y p lo m a c j i .

Genewa, 25. 6. Na posiedzeniu podkomisji konfe 
rencji rozbrojeniowej jakie odbywało się w dniu 24 bm. 
w obecności delegatów’ wszystkich państw za wyjątkiem 
sowietów, delegacja polska osiągnęła sukces niepośledni, 
przeprowadzając swoje postulaty.

W sprawach, dotyczących lotnictwa przyjęto wniosek

po lsk i, u zasadn ia jący  konieczność i potrzebę mierze 
nia sił nie ilo śc ią  gotowych aparatów lotniczych a 
ilością wykwalifikowanych pilotów. Dla Polski ma 
to olbrzymie znaczenie, a to przez wzgląd na słabo 
rozwinięty u nas przemysł lotniczy przez co koniecznem 
jest posiadanie daźego zapasu materiałów lotniczych.

W. Komisarz van Hammel przybył do Warszawy.
Warszawa, 26. 6. W  dniu wczorajszym przybył 

do Warszawy wysoki komisarz Ligi Narodów na w. m. 
Gdańsk van Hamel, który złożył wizytę p. premierowi 
Bartlowi i ministrowi spraw zagranicznych.

Dzisiaj p. van Hamel przyjęty będzie przez p. Pre­

zydenta Rzeczypospolitej. Celen jego  pobytu w  W a r ­
szaw ie  jest dążenie do uzgodnienia przeciw ieństw  mię­
dzy Po lską i Gdańskiem , jak rów nież zadzierzgnięcia  
bezpośrednich stosunków  z rządem polskim.
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W arsiawa i Genewa.
Wypadki majowe i powstała w ich następstwie 

wewnętrznopolityozna sytuacja polska odezwała się 
głośnym echem nietylko w prasie europejskiej, lecz 
Wpłynęły również na bieg polityki międzynarodowej.

W  początku maja cała Eurooa była jeszcze pod 
wrażeniem świeżo zawartego niemiecko' rosyjskiego 
traktatu. Niemcy go podpisały, ażeby wzmocnió 
swoją, pozycję w walce, staczanej z L igą Narodów 
y niedopuszczenie Polski na stałe miejsce w Radzie 
L ig i Narodów. Traktat, aczkolwiek na pozór nie­
winny, bx> tylko gwarantujący neutralność swoją 
tendencją polityczną zwracał się przedewszystkiem 
przeciw Polsce, tak na terenie Lig, jak i bezpośrednio. 
Równocześnie szachował on dyplomacje angielską, 
ogłaszając rozbicie angielskiego planu wciągnięcia 
Niemiec do L ig i po to, ażeby je przeciwstawić zwal­
czającym Anglją w A zii Sowietom.

Po zawarciu tego traktatu trudno już było liczyć 
Polsce na to, że zbliżając się do Moskwy i pośred­
nicząc w zbliżeniu Moskwy do Francji może się nie­
mieckiemu naciskowi w Lidze przeciwstawić. W  
mniejszy m iub większym stopniu traktat niemiecko- 
rosyjski niepokoił więc Anglję, Polskę, a przez Polskę 
iakie i Francję.

Majowy wybuch warszawski to położenie zmienił. 
Po pierwsze dla tego, że zagranica uważa marszałka 
Piłsudskiego ze skło^niejszego do szukania przyjaźni 
niemieckiej niż rosyjskich Po wtóre, ponieważ liczono, 
że walka wewnętrzna osłabi Polskę przynajmuni na 
pewien czas. Zaniepokoiła się więc Francja o swój 
sojusz z nami choć marszałek Piłsudski sam go w 
swoim czasie zawierał. Zaniepokoiła się Moskwa
0 zbliżenie polsko-niemieckie i świeży swój traktat 
berliński. Nadzieje natomiast obudziły się w Nium- 
ozech i w zabiegające o icb względy Anglji.

Skorzystano zatem ze smutno] polskiej przygody, 
ażeby na komisji reorganizacyjnej Rady Ligi, która 
w Genewie obradowała w maju, jeszcze bardziej 
uszczuplić, szanse polskie. Już na marcowej sesji 
ikutkiem twardegu oporu Niemiec przepadła sprawa 
stałego miejsca w Radzie L ig i dla Polski, a także 
Hiszpanii i  Brazylji. Jednak obiecywano tym pań­
stwom jeszcze w poezatku maja, że otrzymają spe­
cjalny przywilej do stałego zajmowania miejsc nie­
stałych tj., że co trzy lata będą mogły poddawać się 
ponownemu wyborowi, gdy mm niosMi członkowie 
Radj będą obowiązani ustępować iględnio

W maju to prawie zupełnie . ,vano. Tylko 
większością wysoką, do 2/? głosów, warno zgromadzeń ;e 
będzie mogło przyznać prawo ponownego obioru do 
Rady jakimukolwiek członkowi L igi, a więc nieko­
niecznie Polsce, Hiszpanji lub Prazylji. W  dodatku 
mu to nastąpić nie na najbliższem zgromadzenia 
łec*i dopiero w 1027 roku; to zns czy, gdy dc Lig- 
juz będą nalegały Niemcy i gdy już zdobędą jaszcze 
wyższą >iż obecnie możnośó -ntryg i przeciwdziałania.. 
W  ten sposób niezupełnie wprawdzie zamknięto nam 
dostęp do Rady, aie go utrudniono i pozbawiono 
gwarancji, że pozostaniemy tam czas diuźszy.

Brazylia odpowiedziała na to usunięciem się z 
Rady i z Ligi, Hiszpanja z Rady. Dla Polski byłoby 
trudniej, bo jesteśmy od L ig i bardzie, zależni, ohoćoy 
przez Gdańsk i traktat o mniejszościach. Natomiast 
za u w a żró  trzeba, że taki obrót rzeozy nietylko dla 
las jest niepokoiący. Niemcy zwlekają z wypiatą 
pożyczki przyrzeczonej Sowietom jako upominek przy 
traktacie, a czynią to niewątpliwie dla zadowolenia 
Anglji. Ponadto Anglja pogodziwszy się z Turcją, 
chce ją wciągnąć do L ig i Narodów. Turcja zaś była 
dotąd niebezpieczonem dla Indji w Azji narzędziem 
polityki sowieckiej. To wszystko m u s i  się mepodobać 
w Moskwie. I  Włochy ma,ą powody do obaw, do­
magają Się bowiem mandatu kolonialnego, a niewia­
domo, czy nie otrzymają go od L ig i raczej Niemcy.

Powstał więc w Lidze istny kryzys. Po Argenj 
iynie, która usunęła się już dawniej, w>stępuje drugie 
»ielk ie państwo południowo-amerykańskie: Brazylia, 
cofa się Hiszpanja lie wiadomo czy nie zagrożą tern 
samem Włochy. Droga to cena za miejsce Niemiec, 
choćby nawet wraz z Turcją. Liga przeobraziła się 
v, takim razie na rodzaj kompan,i angielśko-nienuec- 
kiej oraz ich wasali. .Francja i Polska stałyby się 
w mej prawie intruzami.

Polityka polska zapewne pójdzie w kierunku 
porozumienia z niezadowolonymi: z Moskwą,- która 
już grozi Niemcem, że pośle samego komisarza spraw 
■ ;agranicznycn Gziczenna na ambasadora ao Paryża
1 zbliży się do Francji \  Polski oraz z Włochami, 
ku którym również Sowiety wyciągają rekę.

Stragana aoc grozy i Kięsu.
i Mexico, 25. 6. W nocy z 24 na 25 czerwca miasto 
nadmorskie Leon w  Meksyku padło ofiarą strasznej, ka­
tastrofy, jaka nierzadko zdarza się na świeok. Ogrom­
ne masy wód lunęły nagle z impetem około północy 
na pogrążone we śnie miasteczko. W  mgnieniu oka 
woida zalała domy, kościoły; ogrody, dochodząc ni­
żej położonych miejscowościach d'o 5-metrowej wyso­
kości. Wśród spienionych mrtów rozległy się loztme- 
rajacc krzyki tonących. W katastrofie, która trwała lo 
minut, po którym to czasie woda ustąpiła — straciło 
lżycie 134 osób, a 6000 zostało bez dachu nad głową.

1© daje -tylko Foto?
Nowoczesny Ford iest precyzyinie wykonanym wozem, miirm 
niskich cen samochodów seryjnych, Posiada or 5 miejsc 
motor o sile 12 KM., wydłużone płynne linj‘ e, trwałe wyposa­
żenie wnętrza, odpowiednie do koloru samochodu, elektrycz­
ne oświetlenie i uruchamiacz, stalo,vą karoserję w rozmaitych 

kolorach i pięć opon balonowych,

Fora jest normalnym samochodem to znaczy nie jest on sa­
mo, bodem małym ani zmniejszeniem samochodu normalnego 
JeifJniska cena jest wynikiem znanego na ca^m  świecie 

system.i Forda-

P r e c y z y j n a  p r a c a  i ma s o wa  pr o d  u k o j ą ;

Obejrzenie samochodów, nie obowią­
zujące do kupna, oraz demonstracje 
u najbliższego przedstawiciela Forda.

7290
UPOWAŻNIEŃ' PRZFDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich więkeżycb miastach Polski.

P. 60

Co mówią o CaiUaux ?
l o ł a  j e g o  f e s t  k w a i e c z m c m  z i e m .

P a r y ż ,  25. Y l .  Sądząc z g łosów  prasy, oraz 
z opinji, wyrażonych w kuluaracn izby, riowy rząd można 
scharakteryzować w  ten sposób, że opinja francuska ma 
nadzieję, iż rząd ten podoła zadaniu.

Caillaux zastrzegł sobie tyle przywilejów , otoczył 
się szeregiem tak wybitnych tecnnikow finansowych, 
zażądał tak wielkich pełnomocnictw, ż «  musi zwyciężyć 
albo zbankrutować.

Caillaux posiada w ręku bardzo wazry atut. Opinja 
liczy, że będZ(6 miał odwagę oraz autorytet rządzić że­
lazną ręką.

Tem tłótuaczy się powszechne zaufanie, jakiem  cie­
szy się Caillanx na prawicy i w centrum.

Lew ica przeciwnie, wyraża się o nim z dużą rezerw ą  
czekając na pierwsze czyny nowego rządu.

Jeden z posłów oświadczył: Gailłaur uohodzi z* 
tego, który ma zbawić frausa . W olelibyśm y, aby zbaw* 
cą tym był Bóg, a  nie djabeł, lec? cóż robić skoro 

.trzeba żyć.
Słowa te nalepiej m alują stosunek społeczeństwa 

do Caillaux.
Tymczasem położenie jest dość krytyczne, gdyż 

skarb znajduje się w przededniu wielkich wypłat, o któ­
rych mówią, że nib obejdzie się bez nowej inflacji.

P r o c e s  t e r r o r y s t ó w  l f c | i i s i i c l l  I P r a y i n a W  iia c zy c ie lsk a  w  komisji sśw ia low O i
Sejmowa Komisja Oświatowa pod przew. posła dr 

Menóry.sa w dn. 24. VI. rb. załatwiła poprawki, propo­
nowane przez Senat do przyjętego przez Sejm w dn. 
9 lutego br. projektu ustawy o stosunkach służbowych 
nauczycieli. Ogromna większość poprawek Senatu na­
tury formalnej została przyjęta. Z ważniejszych zaś 
merytorycznych poprawek Komisja przyjęła poprawkę 
sen. Thulliego (Chrz. D.), iż nauczyciel obowiązany jest 
w niedzielę i święta uczęszczać z dziećmi na nabożeń­
stwa. Jak wiadome poprawka, ta, zgłoszona przez po­
sła Menrtrysa w Sejmie przy trzecim czytaniu upadła, 
Skreślono również na wniosek Senatu Powiatowe Ko 
misje Dyscyplinarne, w miejsce których urzędować bę­
dą Komisje przy Kuratoriach. Odrzucono poprawkę 
Senatu, nadającą nauczycielstwu szkół średnich tytuł 
profesora, jak również proponowany przez Senat i po­
pierany przez Rząd artykuł o przenoszeniu nauczycie­
li w  stan nieczynny.

jest więc nadzieja, ze w najbliższych dniach pragma­
tyka nauczycielska zostanie uchwalona przez Sej«n na- 
ogćł tak, jak. przeszła w  trzecim czytaniu.

z b l i ż a  s i ę  k o  k o ń c o m
Lwów, — We wtorek zakończono postępowanie 

dowodowe przeciw ukraińskim terrorystom.. Rozpra­
wę rozpoczęto przesłuchaniem świadka Iwana Stachi- 
wa, powołanego ex praesidio. Stachiw opowiedział 
szczegóły znalezienia w ogrodzie Jezuickim kapelusza 
.zgubionego przez Baranowskiego w czasie ucieczki po 
rabunku poczty lwowskiej. Kapelusz ten stanowił 
punkt wyjścia dochodzeń policyjnych.

Następnie odczytano zeznania świadków powoła­
nych przez obronę, przebywających w Pradze na oko­
liczność, iż oskaiżony Bihun miał być w czasie napa­
du na ̂ pocztę w Kałuszu w Pradze. Przed odczytaniem 
zeznań konfidenta policji Dobruckiego, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, oostawił dr. Hankiewicz* 
wniosek o- podanie przez ministerstwo spraw- we­
wnętrznych wiadomości, gdzie przebywa ten świadek.

Po parere znawców lekarzy, którzy przedstawili 
wyniki sekcji zwłok zamordowanego posterunkowego 
Gromadki zabrał głos rzeczoznawca wojskowy dla 
spraw szpiegowskich kap. szt. gen. Eugeniusz Bie­
lecki. W  obszernym wywodzie przedstawił Bielecki 
niebezpieczeństwo1, grożące państwu polskiemu r e stro­
ny szpiegów najmowanych najczęściej z pośród ele­
mentu ukraińskiego przez sąsiednie mocarstwa. Po­
mimo wyraźnego zobowiązania się rządu niemieckiego 
do nieprowadz-enia wywiadów^ wojskowych w pań­
stwach sukcesyjnych, kilkakrotnie już zdemaskowano 
szpiegów niemieckich nâ  terenie Polski. Ołyńskij jest 
oczkiem w niemieckiej sieci szpiegowskiej. -Korespon­
dencje jego, pisane mytym atramentem, dotyczą głó­
wnie szczegółów uzbrojenia i dyslokacji wojsk naszych 
i świadczą o jego Wybitnej szpiegowskiej działalności.

ECHA ZAMACHU NA KEMALA PASZĘ.

Angora. (A. W .) Dalsze aresztowanie posłów stron­
nictw opozycyjnych, ̂  poaejrzanych o udział w  zamachu na 
życie Mustafa Kemali Paszy trwają tu w  dalszym ciągu. W  
dnia wczorajszym aresztowanych! zostało nowych 7-miu
członków opozycyjnej lewica r.—i-    ... 7a$
b. minister skr-1' ” "

S a m a c h  a a  p o c i ą g  S a t a w i c e - f i d e f i t ó .
W czwartek dokonano zamachu na pociąg pospieszny 

Katowice — Gdańsk na szlaku kolejowym Brzeziny Śląskie 
—Szarlej. Mianowicie, kiedy kolejowy strażnik obchodowy 
o godzinie 2? min. 10 sprawdzał tor pzed mającym nadejść o 
godzinie 22 min. 23 pociągiem Katowice — Gdańsk, zauwa­
żył na odcinku B-zeziny Śląskie — Szarlej rozluźnione szyny, 
oraz wykręcone śruby łubkowe.

Śruby te w  ilości 8 sztuk zostały wykręcone po cbu stro­
nach linji i albo zabrane przez złoczyńcę, albo wyrzucone w 
niewiadome miejsce, gdyż narazie nie zostały Odnalezione. 
O swych spostrzeżeniach obchodowy dał zaraz znać do naj 
bliższej stacji kolejowej, przez co uniknięto groźnej w  skut­
kach katastrofy.

Na miejsce wypadku zjechały władze sądowe i policyjne 
Należy nadmienić, że linia, na Której dokonano zamachu bie 
   tuż rad granica polsko - niemiecką.



G W O S P O M O R S K I 2?-&o czerwca j&fc

Opiaja Pomorza,
CO SIĘ UJAWNIŁO NA WIECACH W KARTUZACH, 

KOŚCIERZYNIE I NOWEM?
Zwrot w nastrojach. — Bankructwo P. P. S. — Potę­
pienie rozwydrzenia partyjnego. — Droga wyjścia. — 

Potrzeba wytrwałości.
Sam fakt, że przedstawiciele nowego rządu rozpo­

częli swe podróże po kraju od zwiedzenia Pomorza, do­
wodzi, iż nastroje.i opinje naszej ziemi wielce sobie 
.waży stolica, sfery miarodajne., Kwestja jednak, czy 
one są należycie poinformowane, co społeczeństwo na­
sze myśli i pragnie, do czego dąży. W  ostatnich cza­
sach widzimy pewne uporczywe wysiłki, aby lud nasz 
pchnąć na tory bolszewizującego radykalizmu, na ma­
nowce odszczepieństwa od wiary ojców, w bagno za­
przaństwa narodowego i wysiłki w kierunku wywoła­
nia nieporozumień, któreby osłabiły naszą spoistość na- 
rodową i państwową. Dla przykładu dość wskazać na 
usilną propagandę socjalizmu, który już zaczyna się 
przeradzać w komunizm (P. P. S. staje się w tym wy­
padku wstępem do bolszewizmu),— na akty z moskie­
wskiej gleby przeszczepionego teroru, który jest je-dy- 

• nym podłym a chamskim argumentem strajkujących w 
Grudziądzu wywrotowców, — na nikczemne fałsze war 
szawskiego „Robotnika", który z krzyżacką obłudą a 
żydowską perfidią nie bierze w obronę godności, zdro­
wia i interesów pracownika, ale po stronie jego cie- 

.roiężycieli staje i w żywe oczy łże, że to nie te zboisze- 
wiczałe pachołki bolszewizmu krew robotników prze­
lewali, jeno, że to czynić miała policja, (rzecz dziwna, 
iż tych ohydnych kłamstw nie pospieszyła odpowiednia 
władza natychmiast sprostować);

W  tych warunkach nawet dla wielu osób miejsco­
wych, a tembardziej dla stolicy i reszty kraju, nie ła­
twą jest rzeczą stwierdzić istotną opinję Pomorza, od­
różnić pozory od prawdy, ziarno od plewy. Na drodze 
temu zorientowaniu się stają tu jako przeszkoda dwa 
fakty, które niejednego mogły w błąd wprowadzić. Są 
nimi po pierwsze datujące już od roku wzrost na Pomo­
rzu wpływów P. P. S. i po drugie niezwykle liczne za­
pisywanie się do szeregów tej partji lub do idących z 
nią ręka w rękę związków zawodowych b członków 
innych ugrupowań lub ludzi dotąd bezpartyjnych. 
Pierwszy fakt tłómaczy się tern, że socjaliści rozporzą­
dzają środkami, jakich nie posiadają ugrupowania naro­
dowe, nawet prawica;, te środki, brane i przyswajane 
sobie bez wszelkich skrupułów, są główną tajemnicą 
rozrostu organizacyjnego socjalistów. Jeżeli zaś o o- 
stataie powodzenia P. P. S. chodzi, do której szeregów 
zaczęły napływać nowe gromady, to ten zwrot tłóma- 
czy się nadziejami ludzi niemądrych, którzy uwierzyli 
lewicowym obiecankom, że po przewrocie majowymi 
będzie lepiej, że złoty deszcz zdwojonych zarobków, 
pensyj, dodatków. jak manna z nieba spadnie, że płace 
się podniosą, a ceny spadną. Dziś już jednak ci łatwo­
wierni tak bezczelnie przez przewrotowych łgarzy o- 
kłamywami, witdzą, że to było „obiecianki-catankiże 
czerwoni dobroczyńcy ich haniebnie oszukali.

W  rezultacie obecnie sytuacja' jest jeszcze niejasna, 
jeszcze ci, których oibałamucili pepesowcy lub wyzwo­
leńcy nie wrócili z fałszywej drogi, ale już hamują swój 
nie docz esny rozpęd, stają, przecierają oczy i niechybnie 
zawrócą z powrotem na drogę, wskazaną przez zasa­
dy chrześcijańskie i zdrowy instynkt narodowy.

Zwrotu tego nie należy nam biernie oczekiwać, ale 
w interesie państwa i społeczeństwa trzeba usilnie pra­
cować nad przyspieszeniem otrzeźwienia i zlikwidowa­
niem fermentu. Jednym ze .sposobów skutecznego dzia­
łania w  tym kierunku są wiece i zebrania. Z ramienia 
Chrześcijańskiej Demokracji nader energiczną i sku­
teczną pracę prowadzi na Pomorzu p. poseł Nowicki, 
który po swych uwieńczonych sukcesem wiecach i ze­
braniach w  Chojnicach, Tczewie, Chełmnie, Świeciu, 
Więcborku, Sępólnie — ostatnio znowu przemawiał w 
Kartuzach, Kościerzynie i Nowem.

'Ł  t e a t r u .

1 9 Faust"
OPERA W 5 AKTACH GOUNOD‘A.

Pa ust — to stara baśń niemiecka, to przedziwna le­
genda ludu, zamieszkującego okolice gór herceńskich; 
wielki Goethe wziął ją sobie za motyw do poematu, 
który potem obiegł cały świat.

Gounod pokusił się w kilka lat później na dorobie­
nie muzyki i tak powstała jedna z najcenniejszych oper 
klasycznych.

W  „Fauście" przykuwa uwagę dzisiejszego widza 
ogrom badawczej myśli, szarpiącej się z zagadkami peł- 
nemi niepokoju. U podłoża całej sztuki leży mistyczna 
tęsknota człowieka starego, człowieka — sługę nauki, 
dę — lat minionych; gorące pragnienie stania się mło­
dym, każe filozofowi ^ąpomusć o wszystkiem i od­
dać się w ręce szatana, by odzyskać dawny skarb mło­
dości. I z tego założenia rozwija się przepiękna akcja, 
pełna psychologicznej głębi, barwnej mozaiki żywych 
postaci1 i obrazów, których symbolistyka przedstawia 
się całkiem jasno.

Konstrukcja muzyczna Fausta posiada mocno u- 
gruntowany fundament w postaci zasadniczych tema­
tów i motywów muzycznych, które są podstawą całe­
go wspaniałego gmachu dźwięków i tonów. Jasne uję­
cie kompozycyjne i szlachetna forma interpretacji, są 
dla słuchacza zawsze miłem zjawiskiem.

To tVź „Faust" należy do tych oper, na które pu­
bliczność chodzi chętnie i licznie.

Olbrzymi nakład pracy włożyli: p. Jerzy Boja- 
nowski, p. Małkowski, p. Kęugłowski, soliści, orkiestra, 
chóry i balet w przygotowanie tej pięknej opery.

Sukces, za kilkutygodniowe trudy i ciężką pracę, 
tiyl zupełny. Wykonanie sumienne, chwilami zupełnie

Nie będziemy tu powiarzali wywodów niestrudzo­
nego mówcy, bo zasadniczą ich treść przytaczaliśmy na 
łamach „Głosu" przy sposobności poprzednich przemó­
wień p. posła. Natomiast zaznaczyć i podkreślić tu na­
leży, iż na wszystkich tych zebraniach ujawniło się 
kompletne bankructwo P. P. S., która najpierw prze­
wrót majowy tak gorąco poparła, nastanie „lepszych 
czasów" obwieściła, a dziś (po ni-ewczasie) przeciwko 
twórcom przewrotu występuje, pogorszenie sytuacji 
stwierdza i nie umie wskazać żadlnej drogi wyjścia z 
tej fatalnej marni, w jaką i z jej winy zapadło państwo 
i społeczeństwo. To też w pomi-enionych wyżej miej­
scowościach przewódcy P. P. S. nie znaleźli ani jedne­
go argumentu,- aby odeprzeć miażdżące jej złowrogą, 
.lekkomyślną i niekonsekwentną politykę zarzuty p. No­
wickiego, który uzyskał dl? programu i taktyki Ciirz. 
Dem. powszechne uznanie zebranych. Wprawdzie w 
Nowem próbowali się socjaliści odegrać może tylko dla­
tego, iż w tern mieście w przeciwieństwie do Kartuz 
i Kościerzynie zwołała Ch. Dem. nie wiec, ale przezna­
czone .wyłącznie dla jej członków zebranie. Przyszedł 
na nie nieproszony p. Domański, osławiony na n-owskim 
bruku prezes miejscowego koła P. P. S. i bez skrupułu 
nadużył prawa gościnności, próbując nie dyskutować, 
ale przeszkadzać obradom. I tu więc nie padł z ust 
socjalisty żaden argument rzeczowy, zasługujący na 
poważne rozpatrzenie i tu ujawniło się bankructwo de­
strukcyjnej roboty P. P. S. w całej pełni.

Wiec w Kartuzach odbył się w sali hotelu Kraefta, 
obrady zagaił i przewodnictwo objął p. Szlachcikowski, 
sekretarzował p. Świetlicki. Wyczerpującego przemó­
wienia posła Nowickiego wysłuchało z naprężoną, uwa­
gą około 5C0 osób, nagradzając mówcę gorącemi okla­
skami, które często rozlegały się już podczas referatu. 
W  dyskusji zabierali głos m. in. pp. Puszkę, mówiąc o 
stanie wyjątkowym na Pomorzu, zarazie czerwonej 
prasy, nastrojach ludności kaszubskiej itd1. i Szlenk, po­
ruszając aktualne interesy ziemi pomorskiej i sprawę 
portu w Gdyni.

Po odpojwiedzi, udzielonej przez p. posła Nowic­
kiego na wszystkie zgłoszone pytania, przystąpiono do 
wyboru zarządu miejscowego koła Ch. Dem., powołu­
jąc na prezesa mec. Szlacheikowskiego, na w.-prezesa 
ks, proboszcza Krysińskiego, sekretarza —  p. Swietlic- 
kiego, skarbnika — rektora Barańskiego i na ławnika 
p. Górskiego.

Wiec, którego przebieg stwierdził wzrost świado­
mości narodowej i stanowcze potępienie lewicy, zakoń­
czono ogólnym śpiewem: Boże, coś Polskę.

*
Podobnież imponującym był przebieg i wynik zebrania 

Ch. Dem. w Kościerzynie. Zgromadziło się tam w sali ho­
telu Pomorskiego około 400 • osób (więcej w danym lokalu 
pomieścić’ się nie mogło). Obradom przewodniczył ks. ra­

dny Rapior, sekretarzował p. Rogala. Referatu posła Nowic­
kiego wysłuchano w  skupieniu-. Nie "ozlegl żaden sprze 
ciw, chociaż na saii zjawili się także przedstawiciele innych 
stronnictw. Co więcej, jeden z nich p. Marchiewicz, prezei 
miejscowego koła N. P. R. wyraził w dyskusji swe pełne 
uznanie dla referenta i z żywem zadowoleniem stwierdził o- 
becne współdziałanie N, P. R. z Ch. Dem. przeciwko wspól­
nemu dla kraju niebezpieczeństwu ze strony lewicy. Poza- 
tem przemawiali jeszcze ks. Rapior, p. Szppińslri, Tomasz 
Rogala i inż Brzozowski. Wszyscy mówcy podkreślili słusz­
ność programu Ch. Dem., racjonalną jej i pozatem rozwijali 
rzeczowo poglądy i potrzeby Pomorza, stwierdzając, że lud­
ność jego potępia wszelki gwałt i bezprawie, opowiadając sif 
za utrzymaniem zasad demokratycznych. Po wyczerpaniu 
listy mówców zgotowaho pos.- Nowickiemu serdeczną owację 
i zakończono zebranie odśpiewaniem Roty. — Do zarządu 
koła Ch. Dem. powołani zostali ks. radny Rapior — prezes, 
T. Rogala —  wiceprezes, prof. Antoni Cichocki — sekretarz, 
p. Józef Głazik — skarbnik i jako ławnicy pp. Wincenty Os­
sowski, rektor Glok i Kośnik. .

#
Ną zebraniu, (w którem już wspomniano wyżej) w No­

wem wybrano następujący tymczasowy zarząd kola Ch. De­
mokracji: pp. mecenas Gawra, dyr. Gólkowski, Smoczyń­
ski, Noryszkiewicz, Karpus i pani Wierzbowska.

Wynik powyższych zebrań, opinia zgromadzonych je­
dnomyślnie wyrażona da się streścić w ten sposób, żę w o- 
becnej dobie program Ch. Dem. wykazał swą głęboką war­
tość dając najlepszą ostoję przeciwko wywrotowi i najszerszą 
podstawę do moralnego i gospodarczego odrodzenia kraju. 
Po tej najtrafniejszej drodze należy iść tym licznym sferom, 
które dotąd były bierne, bezpartyjne. Czas zakasać rękawy 
.do pracy, aby nas zło nie zalało. A praca ta niewątpliwie, 
bujne przyniesie Owoce jeżeli tylko oprócz dobrej woli nie zał» 
braknie nam wytrwałości. (n. U)

Komunikat
Z arządu  Pom orskiej Rady tfo je w  Pol. Str Ctorześoijaóskfej D e m o k ra c ji

W  niedzielę, dnia 4 lipca 1926 r. odbędzie się w Gru­
dziądzu Zjazd Wojew. Pol. Str. Chrzęść. Demokracji.

Program Zjazdu będzie następujący:
1. Godz. 8-ma rano: Msza św.
2. Godz. 9-ta rano: zebranie delegatów, członków !

zaproszonych gości na sali „Hotelu Warszaw­
skiego przy ul. Józefa Wybickiego 21.
a) Zagajenie Sejmiku przez prezesa Pom. Rady 

Wojew. posła Albina Nowickiego.
b) Wybór komisji matki i komisji wnioskowej.
c) Referat polityczny (poseł BiUner_/ Warszawa).

d) Referat gospodarczy (p. Wojciech Korfanty," 
Katowice).

e) Sprawozdanie posłów.
f) Sprawozdanie Zarządu Wojew.

nieprzeciętne, podczas którego ujawnił się w całej peł­
ni odpowiedni styl muzyczny i śpiewaczy pięciu głów­
nych wykonawców pp. A. Lubicz, H. Adamkiewiczów- 
ny, T. Laskowskiego, Popiela i Maydanowicza, muzy­
kalność i sprawność chórów i baletu, oraz sprężystość 
i górnolefncść rozmachu kierownictwa p. Bojanowskie- 
go.

P. A l e k s a n d r a  L ub i c z ,  wniosła w wdzięczną 
postać Małgorzaty tyle dźwiękowego uroku, wio-śn-ia- 
fiej barwy, uczuciowej ekspresji i wokalnej estetyki, że 
rola cała wypadła bez zarzutu, jakkolwiek partje ko- 
loraturowie nie leżą w głosie p. Lubicz. Zdaje nam się 
jednak, iż wczoraj byłą pani Lubicz troszeczkę głoso­
wo niedysponowana, czem •należy sobie tłómaczyć, że 
nadzwyczaj bujny głos sopranowy tej śpiewaczki 
brzmiał nie tak silnie i czysto jak zawsze. Obawiam 
się jednak, czy przyczyną niedysponowania nie jest 
przypadkiem przepracowanie się p. Lubicz, która śpie­
wa rzeczywiście bez wytchnienia, z niewielkiemi tylko 
przerwami. Szkoda byłaby bardzo wielka, gdyby nie­
zapomniana i czarująca odtwórczyni „Madame Butter- 
fly“ , „Halki" i „Neddy" (trzech swoich najlepszych kre- 
acyj w bieżącym sezonie) miała sobie nadwerężyć głos 
w operze pomorskiej.

P. T a d e u s z  L a s k o w s k i  posiada głos niewiel­
ki, ale o niezmiernie miłej słodyczy i dobrej szkole. 
Dzięki swej inteligencji, muzykalności i ambicji, potra­
fił p. L. odśpiewać i zagrać Fausta zupełnie -dobrze, 
przyczem arja „Bądź pozdrowiony domku mały" w y­
padła znakomicie. W  charakteryzacji jednak był Faust 
p, Laskowskiego trochę za dziecinny.

Warunki głosowe i talent p. P o p i e l a  pozwoliły 
mu stworzyć z Mefista sylwetkę całkowicie udana, 
szczególnie pod względem aktorskim.

P. M a y  d a n o w i c z, baryton o- tenorowem za­
barwieniu, posiada w  głosie dużo metalicznej barwy i 
krągłości tó-- ---  «v fe  dobra inter-

g) Referat organizacyjny (sekr. gen. p. 
Warszawa).

h) Dyskusja, poczerń wnioski i uchwały,
3. Wybór członków do Rady Wojew.
4. Zakończenie Sejmiku Wojew.
5. Wieczorem o godz. 7% Wielka Akademia Posel­

ska.
Delegatów, którzy wybrani zosuii na podstawie re­

gulaminu Wyborów na Sejmik Wojew. wzywa się o pe­
wne przybycie.

Szczegółowy pro-gram i legitymacje każdy delegat 
odbierze w swoim czasie.

Grudziądz, dnia 25 czerwca 1926 r 
Zatjżąd Pom. Rady Wojew. Poi. fetr. Cnrześc. Dem. 

(—-) A l b i n  N o w i e  ki, poseł na Sejm, 
prezes.

Na Szczególne podkreślenie zasługuje p. A d a m ­
k i e w i c z  ó w  na, która w roli Sibla odniosła bardzo 
piękny sukces, tak pod względem wokalnym, jak i ak­
torskim.

Dyrygentem opery był p. D y mni e k. Orkiestra z 
dużym nakładem pracy przygotowywała się — pod 
kierunkiem P- Bojanowskiego — do premiery i bardzo 
subtelnie towarzyszyła solistom, aczkolwiek czasanr 
pokrywała głosy pp. Laskowskiego i Popiela-. Gra jej 
intonacyjnie, technicznie i dynamicznie była wzorowa, 
w czem leży zasługa p. Dymnika, który z znawstwem 
i przęjęciem łączy fazy melodyjnego piękna z duchem 
śpiewaków.

Wyborną miarą opracowania, doskonale brzmiące, 
rytmicznie, w karbach utrzymane, odznaczały się chó­
ry.

Balet1 wystąpił okazale w akcie 11-im, z p. Matu­
szewską i Wierzbickim na czele, przyczem przyznać 
należy, że młode adeptki sztuki chereograficznej uczy­
niły bardzo znaczne i widoczne postępy.

To są .wrażenia, jakie odnieśliśmy z przedstawieni? 
„Fausta" GoUn-od‘a w wykonaniu opery pomorskiej. 
Przedstawienie całe tchnęło nadzwyczaj miłym uro­
kiem i stało na wysokim, artystycznym poziomie. _

Publiczność przyjęła, op-ere bardzo ciepło, to też nit 
wątpimy, że zespół toruński wybierze się do Grudzią­
dza z „Faustem" poraź drugi.

—jwłk.—

K B O B C 1 E  P B Ó B Ę
B w ciągu dwóch, tygodni, używając codziennie K a t h r e l -  B n e r a  k a w y  s ło d o w e j  K n e ip p ® ,  poczem sami oce­

nicie jej wartość. |728.?
^  W  j a k o ś c i  -  t r e ś ó !  ^
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s z u ł ,  s r o t E e z M S P o m t c z r

S p raw a  v z e i n i ^ i 4 t e r a i h  zaliczki
podatno f?c ijsfowsgo.

W  myśl flówej ustawy o podatku przemysłowym 
wszyscy płatnicy są obowiązani wpłacić kwartalne za­
liczki na podatek przemysłowy za rok 196. Nie doty- 
Łiw ĉy to jedynie przedsiębiorstw przemysłowych I. do 
Y. kategorii i handlowych I. i II. kategorii, prowadzą­
cych prawidłowe księgi handlowe. Zaliczka ta za 
pierwszy kwartał br. miała być wyjątkowo w tym ro­
ku zapłaconą do 15 maja, jednakże z powodu płatności 
całego szeregu podatków w tymże miesiącu termin 
tejże przesunęło Ministerstwo Skarbu do dnia 15 czer­
wca.

Najdalej do 15 lipca br.; powinna być uiszczoną za­
liczka za II. kwartał br. Ponieważ jednali termin ulgo­
w y dla płatności zaliczki za I. kwartał mija 29 czerwca 
bież. roku, a kryzys, jaki przechodzi życie gospodarcze 
nastręcza już i tak ogromne trudności w uiszczeniu za­
liczki za I, kwartał Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego wystąpiła ostatnio do Ministerstwa 
Skarbu o wydanie zarządzenia, przesuwającego termi­
ny plactości zaliczki kwartalnej za II. kwartał br. do 
dma 15. września br.

Motywem do wysunięcia powyższego postulatu są 
znaczmy spadek obrotów w handlu, zbliżający się se­
zon martwy dla b. wielu działów handlu oraz wadliwa 
konstrukcja zaliczek kwartalnych na podatek przemy­
słowy, zmuszająca w wielu wypadkach do nadpłacenia 
pedatiru wskutek tego, że obliczanie zaliczek opiera 
snę na obrotach, osiągniętych w drugim półroczu 1925, 
podczas gdy w  bieżącymi okresie o o roty uległy na ogół 
smacznej redukcji.

Trudności płatnicze podatników najlepiej uze­
wnętrzn ią  się wzestawieniu dochodów Ministerstwa 
Skarbu z tytułem kar za zwłokę, odsetek za odrocze­
nie itp.

Preliminarz budżetowy na rok bieżący przewiduje 
wptyw z tego tytułu ogółem zł. 3 010.000. — Tymcza­
sem dochód faktyczny z tego „Źródła" wynosił w 
styozniu br. 304.6i2 zł., w lutym 1.188.007 zł., w  mar­
cu 294.loS*., }., i w kwietniu 2.449.93 '̂zł. Ogółem do­
chód z kar za zwłokę i odse+es wynosił w ciągu ćzte- 
Tech mi^ibty br. 4.936.708, a więc przekroczył już_zł. 
1.936708 preliminowania kwotę zaj cały rok bieżący. 
Spodziewać? ię należy, że motywy podane przez Na- 
czelna Radę przekonają Ministra Skarbu, aby zadecy­
dować odłożeń; e płatności zaliczki za drugi kwartał.

, . . D r. Tadeusz Rzepecki.

S a r »w a  zakupu kraiewyckr fabryfc zągałek
W  dniu 28-go bm., zostały ostatecznie ukończone 

prace szacunkowe, dokonywane jednocześnie przez eksper­
tów z ramienia rządu, jak  również przez szwedzkioh za­
przysiężonych rzeczoznawców ze Sztokholmu. —  Wyniki 
prac zostały między ekspertami uzgodnione i złożone 
w  min. skarbu.

Oszacowano 18 fabryir na terenie całej Rzplitej. 
S a  to:
Zjednoczone Fabryki ZapaJek w : 1. Mszczonowie,

2. Błoniu, 8. B  c:a Stabrowsoy w  Poznaniu, 4. Fabryna  
zapałek książeczkowych we Lw ow ie, 5. Fabryka Silesia 
w  Czechowiczach, 6. Łapszyn w Częstochowie, 7. i b. 
Płom yk i B lask w  W arszawie, .9. Marjoss w Grodnie, 
10. i 11. W ilja  i Znicz w W ilnie, 12. i 13. Znicz i Pwit 
w Krakowie, 14. E lektra w Sioni tnie, 15. Progress  
Wulkan w  Pińska, 16. Wulkan w Równem, 17. W atra  
w  Stryju, 18. Prom ień w Bydgoszczy.

W  najbliższycn dniach przyjeżdża do W arszawy  
p. Krueger-Torsten, generalny dyr, wszechświatowego 
Konsorojum zapałczanego, aby ostateoznie załatwić z fa­
brykami sprawę umowy i wykupu.

Obecnie pracują już jaku fabryki monopolowe 
Zjednoczone Fabryki Zapałek, S.lesia, Marjos, Progress- 
W ulkan. Płom yk, W atra, Łapszyn i książeczkowe fabryki 
we Lw ow ie. Ta ostatnia jedynie na eksport do Ame­
ryki, gdyż na książeczkowe zapałki niema u nas zapo­
trzebowania, inne zapełniają cały nasz rynek wewnętrzny 
i rynek rumuński, gdzie dostarczamy zapałki dla mono- 
p lu.

Pozostałe 8 fabryk zortanie po suupieniu massyn 
zlikwidowane.

Najwyżej technicznie stoją Zjednoczone Fabryki 
Zapałek, S lesia, Płomyk, W atra  i frbryka we Lw ow ie, 
pracują one wyłącznie maszynowo, "kzy pozostaje nie 
rpają pełnyob urządzeń automatyeznyoh, praca idzie tam
nawpół reozme. , , ,

Wydajność pracy w  fabrykaoh większych, jak  Z jedno­
czone Fabryfci Zapałek i Silesia doohodzi do i0 skrzy­
nek dziennie. Należy podsreślić, iż Szweaz... obejmując 
monopol, byli zaskoczeni wysokim pozicmem techniczuym
naszych fabryk. .

.Fstąwa a monopolu z■paiczanrm gwarantuje rządo­
wi ten sam dochód., jaki miał uprzedmo z bano. ro li, po 
20 zaś latach na, własność
pańrtwr

O przestrzeganie okólnika Minhterjum Skarbu.
Minnsterjum Skarbu wydało w swoim czasie zarzą­

dzenie, że władze skarbowe nie mogą domagać się od 
płatników zapłaty odsetek w  przeciągu 14 dra po upły­
wie terminu pt£ inośc5 podatku. Wobec tego, że  niektó­
re urzędy skarbowe nie przestrzegały tego rozporzą­

dzeni?. , Prezes Łódzkiej Izby Skarbowej zwrdcjł gię z 
okólnikiem de wszystkich urzędów skarbowych, by 
rozporządzenie ministra skarbu było ściśle wykony-,' 
waue. j

Pół setki okrętów czeka w* portach polskich.
Porty nasze nie mogą wydołać ład-owaiiiu nadcho­

dzących okręfó ,v. W  Gdańsku ilość okrętów, czekają­
cych przenosi 30, w Gayni 14. I’o wskazuje, jak dalece 
Pinią jest budowa portu w Gdyni. Minister Kwiatkow­
ski zdecydował bezwzględnie zerwać z systemem 
zwlekania w  sprawie budowy portu.

Przedstawiciele Francorołu dostaną w  najbliższym 
czasie warumd, na których kontakt s n-stni może być 
zawarty. O ileby jednak nie wyrazili swej zgody, per­
traktację zostaną zerwane i mfc&Mreiwo obejm1 e bu­
dowę we wiasnym zarządzie. Prace nad budową por­
tu rybackiego w Borze już się impoczęty.

Nowa towai owa taryfa kolejowa.
Puitiiędzy Polską, Wolnem Miastem z jednej strony, a I reg przejściowych stacyj, między Polską i Niemcami, iMlem- 

Dariią, Norwegią i Szwecją tranzytem przez Niemcy z drugiej I cami i Danją oraz Szwecją i Niemcami i Norwegią Taryfa 
st>ony została zadarta umuwa co do taryfy przez cały sze- I uprawomocnia się z aniem 1-go lipca.

W szponach nędzy i rozstroju ekonom-cznego.
Klęska powodzi, która nawiedziła w  tym roku Rosję, 

zniszczyła zasiewy, gospodarstwa i przyczyniła się do po­
głębienia kryzysu szczególnie na Ukrainie. Rząd sowiecki 
oblicza straty, przewidując już ogromny niedobór w swym 
tegorocznym budżecie. Błagania o subsydia zaspakaja rząd 
centralny jedynie w; wysokości 3 do 5 proc. rzeczywstych 
strat.

Stan przemysłu jest bardzo krytyczny. Fabryki zamy­
kają się jedna pc drugiej z braku pieniądza, surowców i ryn­
ków zbytu. Na skutek przesilenia ustała wszelka odbudowa

k aju Stan chłępstwa jest okropny. Pomimo cgólnego za­
stoju i kryzysu w  miastach przybywa tam proletariat chłop­
ski, Sytuacja inteligencji pracującej jest rozpaczliwa. Re­
dukcje stałe i systematyczne wyrzucają na bruk nowe za­
stępy bezrobotnej inteligencji.

Na tern tle ogólnfcj nędzy powstają zamieszki drobne i 
większe w  różnych miejscowościach Rosji a na Ukrainie sze­
rzy się bandytyzm, który rozmiarami przypomina okres 1920 
— 1922.

Zaoslraera gospodarczego przesilenia w Niemczech.
Ostatni tydzień przyniósł kat?strofalnj wzrost liczby 

bezrobotnych na terenu oaiei Rzeszy niemieckiej, W  sa­
mym Berlinie przekroczyła liczba bezrobotnych ćwierć 
miliona.

Niemieckie ministerstwo handlu i przemysłu wydało  
komunikat o gospodarczem położeniu w  majń br. Opie­
wa on m. i . : Położenie, gospodarcze w  maju poprawiło  
się w stosunku do poprzedniego miesiąca nieznacznie. 
Zbyt węgla wykazał tylko znikomą zwyżkę. W  ten spo­
sób nie zojtały więo przełamane trudności w  górnictwie 
węglowem 3tad konieczne było daisze zwalnianie ro­

botników. Bilans handlowy ł «  kwiecień wykazał tylko 
53 milj. nadwyżki wywozu, wobec 278 milj. w  maron.

Z  powyższego widocznom jest, że kunjuna.tura, ja k  
otworzył* się dla węgla niemieokiego z wrbuchem straj­
ku angielskiego, m ogła być wykorzystaną tyikc na jczię- 
ściowe opróżnienie hałd węglowych a nie na wzmożenie 
produkcji węgla w  N^m czeoh a w  konsekwencji n 
zmniejszenie bezrobooia. W  takich warunkach zrozu­
miałem jest, ulaczego Rząd Rzeszy zażądał podwyższenia 
kredytu u Panku Rzeszy z 100 na 400 milj. marek.

t a j u  illa knaieęłw a polskiego.
Na ostatnim Łjeżćfzie Rady Naczelnej Kupiectwa 

Polskiego w Krakowie wzbudził wielkie zainteresowa­
nie komunikat dyrekcji biura Rady Naczelnej o podpi­
saniu umowy z stacją nadawczą Raduio Warszawa, mo­
cą której już od kilku dni Rada Naczelna codziennie o 6 
po poŁ podaje nam fali 480 swoje własne komunikaty, 
obejmujące najważniejsze wiadomości gospodarcze 
dnia. notowania giełdow e, wyniki ważniejszych zabie­
gów azynioryćh p-zez Radę u Rządu wreszcie krótkie 
referaty wybitniejszych przedstawicieli życia gospo­
darczego o kwestjach aktualnych. Obecni przyjęli no­
wość tą z wielkim zadowolenieni do wiadomości, wi­
dać, że organizacja handlu polskiego jest naprawdę po­
stępowa. Poszczególne bowiem Centrale Związkowe 
mają już niebawem być wyposażone w  najnowsze sta­
cje odbiorcze. O ile chodzi o Grudziądz, to tutejsza 
Centrala Związku T. K. postawiła sprawę tą na po­
rządku dziennym najbliższego posiedzenia Zarządu 
Głównego.

N a g r o d z o n a  
O a Pierwsze) Pomorskiej Wystawia Rolnictwa l Przemyślu 

Wielkim Złotym Medalem 
M j j d l o  L i l j o m ł e c z n e  SgitaMdj j j ^  
K re m  L H j o m l e c z n y

Udełikatnia i pielęgnuje cerę *  Żądać wszędzie!

co Zmacać uwaaę
P na markę

POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHEJUCZ. .POMERANIA' 
KAZIMIER” WOtSKI i SYN w CRUOZIĄDZU,

S pra w y podatkow e.
— TERMIN PŁATNOŚCI Z A L IC Z K I PODATKU 

RRŻEMYSŁOWEGO. T o w a rz y s tw o  K upców  Sam o­
dzielnych w  Grudziądzu t>rzyp,omjjna sw vm  -złonkom , 
z® w  dniu 30 czerw ca  u p ływ a  termin u lgo w y  dlo wipła 
ty zaliczki na podatek przeim ysfowy z& I. kw arta ł 1926. 
Zaliczka wynosi 40 p .o c  kw oty  podatku państwowego, 
w m i e  r--oąego za II. pó łrocze 1925 i na rzecz sam orzą­
du /* ozęsui podanych W yże j części podatku na rzecz 
Skarbu. Zw racam y  uw agę członkom. od 1 lipca br. 
2 razie iiierapłacenia zaliczki są pobierane 4 proc. od  
setki zw łok i oraz- oprócz kosztów  przym usow ego

Giełda p ie n ię *' a.
Warszawa, 25 czerwca (A W .)

W A L U T Y .  
Transakcje

Dok £>t. Zjedn.

Dolary Stanów Zjed. 
Floreny hoiend&rsłae 
Franki belgijskie . , 
Franlć francuskie , . 
Franki szwajcarskie 
bunty ang-ebkii . . 
Korony ausHacki* 
Korony czcskifa . . .

10.00 
D E W IZ Y .

Sprzedaż
10,02

Kupno
9.83

9.98
401.57
28.99
29.25

193.47
48.64

141.37
29.61

Ztcty  v* dnir 21 e s^ rw ca  1926 K  ( 4 . W ) .
Gdańsk złoty 51.84 —  51.60, przekaz na W arsza ­

wę 51.19 —  5 i.81 , Berlin złoty 41.54 —  41.96, prze­
kaz na W arszaw ę lub Katowice 41.04 —  41.26, prze­
kaz na Poznań 41.04 —  41.56, P raga  złoty 318^/ —  
8211/*, przenaz na W arszawę 328 —  329, Budapeszt 
złoty 6975 —  7275, W iedeń  złoty 69,80 — - 70.30, prze­
kaz na W arszaw ę 69.55 — "'70,05, Czemiowce przekaz 
na W arszaw ę 23.50, Bukareszt przekaz na W arszawę  
23.50. Zurych przekaz na W arszaw ę 46.50, Londyn prze­
kaz na W arszaw ę  51.50, N.-Jorh przekz na W arszawę
9.00, Ryga przekaz na W arszawę 58.

Ostatnie k n rs a  teletonera.
W a r s z a w a ,  26. 6. (A W . )  —  godz. 10-ia. —  N ie- 

nrzsędipiwc notA^pno dolar 10.10 Zł., gulden 1.94 z ł.—h 
T endencią slabas.

Giełda to w a ro w a .
Z IE M IO P Ł O D Y ,

Gdańsk, 25.6. (U ). Pszenica 14, żyto 9,62ł/a— 9.70 
jęczmień pastewny 9.25 —  9,75, zwykły 9 .5 0 —  10.25, 
owies 8.75— 10.25, drobny groch 12— 14, V ic ton a  16
—  20, ospa żytnia 6.00— 6,2.5, pszenna gruba 6.26—
6.00. D o w ó z ; żyta 470, jęczmienia 15, owsa 65, gro­
chów 210.

Ikwnańv 25.6. tJrz. not. za 100 kg fr. stacja za­
ładowania! ładunki w ago rnwe. dostąwa natychmiastowa. 
Żyto 32.50 —  88.50, pszenica 47,60 —  49.00, jęcz­
mień brow . 29 —  81. owies 84.50 —  86,50, mąka żyt­
nia 6 5 %  50.00 —  7 0 %  48.50, —  pszenna 6 5 %  75—  
78, ospą żytnia 20.50 —  21,60. Usp. spokojne,

W arsznwa, 26.6, N a  dzisiejszej Giełdzie Żbożowo- 
Towarowej tranzakoji nie było, Ceny orjentacyjnek  
Pszenica ód 47 zl do 48, żyto 3o —  31, jęczmień 30
—  31, owies 36 _  r?.
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Piękne wzory płaszczy jedwabnych, koloru czarnego, z których 
pierwszy uzupełniony zakończeniem klamry metalowej. jSIov/e kreacje sukien wieczorowych.

Ponury proces
ń a ile p o d p a le a ia , k ra d z ie ży , e szu s iw a  

i paserstwa.
(Od naszego specjalnego korespondenta.)

Chojnice, dnia 33 czerwca 1926 r.
Niema prawie tygodnia, by przed tutejsza Izbą Kar­

li" nie toczył się proces, interesujący już nie tylko 
Chojnice, lecz daleko szersze koła •społeczeństwa ną 
Pomorzu. Dzisiaj salę 38 tutejszego: sądu okręgowego 
zapełnia Tuchola.

Na lawie oskarżonych zasiadają: 1) Apolinary 
Knitter, jeden z najpoważniejszych kapępyy w  Tucholi, 
oskarżony o rozmyślne usunięcie towarów ze składu 
i podpalenie doniui 2) kierowanie jego interesu Leopold 
Knitter o te .-famie przestępstwa; 3) Paweł Pieczka, 
4) Jan Talaroiwski z  Bysławia-; 5) W|adysiaw Karirter,
6) Wojciech Śleza. p ■■

Przewodniczący, dyrektor sądu p. BuraczyiHki,. za­
siada agresor sądi p. Grafka oraz 5 ławników. Wznioc- 
riftwta zatem Izba Karna; Oskarża p; ikutator dr. Czer­
nic. P>ronią oskarżonych adwokaci #6. Bthnke l Grzę- 
ski.

O godz. 10 przed polu dniem o tweią r ozprawy 
przewi dniczący p. dyrektor Buraozyóśki. Wszyscy 
oskarżeni czują się niewfcinymt

Pierwszy 'oskarżony Apolinary Knitter zeznaje, że 
w  dniu krytycznym, w marcu 1925 roku żr.ięty był ob­
sługiwaniem gości w  restauracji swej. ‘Pomiędzy go­
dzinami 10 a 11 przeliczył kasę i udał się doi mieszka­
nia na I piętrze, ziożonego z 6 bokoi ną spoczynek. W 
restauracji pozostał kierownik Leopold-Knitter; oraz 
Paweł Pieczka, którym polecił założyć truciznę u a 
szczury, i to arszenik z fosforem, có ci" uskutecznili. 
,Jk"ło rodz. 1 zbudzono go wołaniem, że się u niego 
gali, Dyrn zapełniał wszystkie pokoje. Dzieci wyno­
siła jego pierwsza służąca Wasianowska, aruga znikła 
t  powodu dymu nie mógł ratować dobytku, wyrzuci} 
zaledwie dwie pierzyny na podwórze i cokolwiek o- 
dzieiy 1 uratował kasę, poczem musiał wylecieć na 
ś ./ieże powietrze, gdjjż hył prawie bezprzytomny. 
Majątek swój oblicza na 250.000 zł., długów miał około 
10.000 zł. Przeczy, jakoby przed pożarem wyprzedał 
większą część swych towarów. Posiadał w dniu wy­
padku około 2.000 butelek, wódki, około 1.000 butelak 
wina, kilka worków kawy linka worków pieprzu, ry­
żu, setki pudelek sardynek iitd., prócz innych towarów 
kolonialnych, które stale odsprzedawał drobnym kup­
com i handlarzom okolicznym Przfeęzy, jakoby swe 
repozytoria miał zapełnione próżnemu opakowaniami.

Zeznając atoli w sprawie towarów żelaznych, ofia­
rowanych tnu przez Grabskiego za długi, — gubi się w 
zeznaniach..

Adwokat G r ze® k i zapytuje się; — Kto zajmował 
się wysyłką i ładowaniem towarów f*

— Kierowmk! — brzmi odpowiedź.
Kierowwk Leopold Knitter zeznajt, że w dniu kry­

tycznym policzył około godz. 11 kasę i wręczył ją wuj­
kowi swemu. Że z jego polecenia rozkładał truciznę na 
szczury, razem z Pieczką, poczem zamknął restaurację 
1 udał się na spoczynek. Przyznaje, że około pół roku 
przed wypadkiem zaczął okradać swego wujka w to­
warach, poniw aż chciał się usamodzielnić.

P  i c k a f  a t o r| — Jajci był dzienny obrót w- fotft* 
rosie?

O sk.: — Mniej więcej 500 zl.
P ro k .:  A dla czego oskarżony kradł towary, a nie 

gotówkę?.
O sk .: — Przy kasie wjększą kontrola, przy towa­

rach nie podpadało.
O b i: O r ® ę s łc i; -K iedy przyo/ła Straż Pożarna?
Osk.: ■ Ęardżo późno
O b r. G r z ę s k i; — W  jakirr stanie znajdowały się 

wówczas dzieci, ubrane czy rozebrane?
Osk.: — kozebran. w rosznlkach
Oskarżony Paweł Pieczka opowuufct.źe w darry-n, 

dniu rozkładał w składzie Knittera truciznę przeciw 
szczurom. Przyznaje, żc do oskarżonego Su zy zano­
sił wódkę, którą tam sprzedawał. Zezitoida jego śmia­
ło i szybko wypowiadane nie wielo w moszs światła w 
całą sprawę. ' ■ ' :

Osk. Talarowśki wyjaśnia sprawę frymarczenła to- 
warem, kradżiomun p^zez Leopolda Knittera m  szkodę 
jego wujka, o ozem nie wdedojał, i zakupywania go 
przez ftrffi? Lindner w Bydgoszczy.

Osk. Wł«dysław Knitter zeznaje, żc Leopold Knittcf 
zwoail po niego towar i ukrywał. W czasie poza. u ra­
tował.

Osie, Wojciech Siaza twierdzi, że mu przywożono 
skrzynie z towarem, rzekomo ze zbankrutowanej 
firmy.

Na tern kończy przewodniczący przesłuchy oskar- 
żonycn i:zarządza przerwę od pekte, 2— -sft.

„La garęonne. i r

Gzy panie, które obcięły swe włosy, wiedzą, o tem, 
że są pierwszemu w his;orj.! kulturalnej Europy, spei- 
niającouii dobrowolnie tę ofiarę.

Tysiącletnia tradycją została przecięta i „ucięta". 
Długie włosy były jak dotąd zawsze nienaruszalnym 
symbolem kobiecości, bardtdei uświęconym, aniżeli za­
rost ty anzy u mężczyzn. Golili sic, już Egipcjanie, go­
lili się Rzypiranio. Ale- główka a la garęonme narodziła 
się dopiero w wieku XX.

Przed metalo^emi lustrami spędźmy Egipcjanki 
długie godziny, skręcając na sztywno swe niedługie 
oiemint loki. U Asyryjczyków długie włosy konie©© 
byłv w taki en; samem poszanowaniu jak brody dr męż­
czyzn trefione, karbowane i otaczane pewną czch»j ju­
ko symbole

Włosy Kassandjy ’j włosy PeneJopy wplotły się 
w poezje. Amazonkom greckim nie orzeszkad<«ai. w 
walkach węzeł spleciony na tyle głowy. A cóżby #sh 
wiedział'Neron, gdyby Lydia była nieiylk.) za wąskj 
w biodrach, ale miała -jeszcze — obcięte włos?’ !'

Długie/spływające do kolan warkocz*1 kobiet sta­
ją sic- marzeniem poetów Izolda złotowłosą jakżeziy 
wyglądała z fryzurą a la garęonnc? W średniowie­
czu obcinają Włosy, ale ■wiedźmom i nierządnicom, ja­
ko znak zbezczeszczenia.

• Czasy się zmieniają, a z  niemi zmieniała się w  cią­
gu wieków fryzury i nakrycia głowy. Wysokie, jak 
głowy cukru kornety, kapelusze płaskie z dziesięciu 
strusimi piórami, potem znów gładkie zaczesanie i 
siatki na głowie, fryzury wysokie, potem niskie, loki i 
pudrowanie włosy, ,w; końcu peruki

.Varte Antonina odbywa kitka razy w tygoctofa 
długie konierenefe *  mrs Leonsaru Autier i M łte Bertfci, 
nad-wo rrynU „coiiffeurp'

Poiawtate sie jrijiton; Uyłui d u d ^ & A C y c S  Hferaz 
do i w y r j kośrl w które wpiectonr są cak? m e ­
try wstążek. &a który, efe gnieżdżą Się strusw  pióra, 
s«ftw ;zw  ■ kwiat®* p ten zsi f ^ m b r .  «sjęż3Bce, our.ęcM , 
figuro: .

Zdaw ato by  *Sę, *e  oo vyw» iicesiyutumyru w y b ry k u  
mody zrew oK UCunw w ianr Paryżanka  . zem Sd rfę i  • 
Obetnie w łosy  Ak- rewołajej? fr^icttsKa zburzyła  B ł - 
styfję, ścięła g łow ę  Mar® Airtcmi-i*. -- .nie olbcaęSia. Jeo- 
nak w to sów  kobdecto.

W  sto lat póŻŁjlej 'jto^właśa się w Europie jwenwsz 
.J-emlnistkf' w  kolnie rzykL, k raw atce i z krótkie i. 
w ło sa m i Europa ti zęsśe się t *  śntfecuu Potem  w t  
na, tyfus, siostry irdlosiei dziać I io by i.mże wszyętrt ■ 
Koeferw„fiywaej Europie rue pomogło. Aie pomogł.; 
wysportowana, wyboksowama. zautomobAizowa-nr 
Am eryke.łka. P ie rw sze  nożyce zaczw y  t »  ..oować zs) 
moi zen,. P ie rw sze  sph/ty utonęły w  Ai3ajitvtu

M t . Autotne (rms.rz. P aryża , zireszb* Poteik, arc któf 
jest prorokiem  w e  włassiym  kryji.?’1, w  Któreg,- swlo-^tie 
na rue CutoŁ oh rodfe! się dzfcrwle JSffcąset frya«u ą  }ą  
g?.rvom,e, zapewnia, że niema m ow y  o  pownodk dłu­
gich W tosów . MOda despotyczna jest panią. 1~'ryzu- 
ra a la gairęorme m a zatem  p rzed  .sobą długi leszcze 
źw-ot. h

Tragedia eai^antid polskie!
Skąd się wzięła na bruku paryskim Zosia Kasprza- 

kówna, 19-letnia piękność z Polski, powiedzieć njogą  
biura emigranckie, które w erbują do pracy za granica­
mi kraju. . ' . ■>■

Dość, że „beile Polonaise“  słynęła w oaolioach bul­
waru Clichy z swej urody i szalonej brawury przed któ­
rą  drżały rywalk i i z powodr której niemało kłopotu 
m iała policja paryska.

Zdarzyło się przed kilko dniami, iż biedną dzień 
czynę podszedł w b m d k i sposób typowy apasz paryski 
upoił ją do nieprzytomności i. ogciocił z pienieazy.

Skoro wytrzeźwiał** posianowha srogo ukarać nędznika 
Znalasła  go w jeduej £ nocnyoh knajp w  towar?' 

stwie kompanów.
Nie namyślając sie wiele, podeszła do apasza i  za 

żądała zwrotu ukradzionych pieniędzy,
Zaśmias się je j cynicznie ,w twarz i nazwał podlą 

cudzoziemką.
Urażona w swej dumie >iziewczyn« wym ierzyła mu 

policzek, którzy powitali oda^kam i bywalcy nocnej knajpy. 
W  tęku apasze błysnął nóż.
Nim  jednak zdołał źrebić z niego użytek ,. padły  

dwa ofcrzaiy 1 oszust zwalił się m artwy n »  ziemię.
Morderczynię zabrano na policja, gdzie zalewając 

się Izami, opowiedziała iragiasae dwoje swego życia, 
Przed 6 laty wyemigrowała wraz z rodzicami z 

Krakowa.
Ojciec i matka zmarli, zoRtała sama i poizła na 

złe drogi.
W ir  życia zaniósł j ą  do Paryża,
Ofierze tragicznego splotu wypadków grozi długo­

letni pobyt w  kolonji karnej kędyś na egzotycznej wyspie.
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Wiadomości b i ą r e .
GR(FDZIJ|CKZ sobota 26  rzerwca 19ł *  jjr.

K A LE ftD A R Z : Sobota 26-go ćzj rwca Jana i Paw ia. 
Niedziela 27-go W ładysława.
Woobód słońca s 40 zachód 20 24 
Wscnód Ks^żyoa 21 9 zachód 4 6

.fi* —-** TEATR M lfijsK l- W  soBofę, dnia 26-go bm. o go­
dzinie 8-mej wieczór premiera „ZŁODZIEJA'1.

Niebywały sukces francuskiego autora, który mu towa­
rzyszył na wszystkich. scenąca — odbije się niezawodnie 
głośnem echem w  Grudziądzu.

Popisowe role kreują Fiszerówna i Benda —  co gwaran­
tuje przedstawieniu poziom nieprzeciętny. Akt drugi stano 
wiący kulminacyjny punkt sztuki, rozgrywa się w  sypialni pp. 
Yoysia, a wypełni go gra wyłącznie tych dwojga artystów, 
porywająca widza d.o niebywałych wrażeń dramatycznych

W  innych roiach głównych ujrzymy pp. Wiesławską, 
Dąbrowskiego, . Chmurkowskiego i Karskiego. Efektowną 
szatę ćekoracymą projektował i wykonał p. Rysiewsiri. Re­
żyseria —  Karola Bemty. W  niedziele po raz drugi „D.TA- 
BLICA

— **  KINO A PO ILO . „Gdy świat grzeszny wola1 % Fern 
Andrą.

— KINO ,,ORZEŁ". „W ieczór cygańsKicli romansów” 
z W ierą Chołounaja.

’ _ * *  D Y Ż U R Y  N O C N E  A P T E K . Od 26 caerw ea  
rdo 2 jjrica apteka „Foo  K oroną", ul. 'W ybickiego 29, te­
lefon ó\ i apteka „Pod G w ia zd ą ", ul. Chełm ińska 26, 
telefon 399.

— •* Z KANCEI a RJI P a R a FJALNEJ. W e wtóre* ob- 
ihodzimy uroczystość św. apostołów Piotra i Pawła. Ze 
.względlu na pierwszy piątek miesiąca słuchać się będzie spo-. 
wiedzi v/ czwartek od godziny 5 popołudniu i w  piątek od 
godziny ó-tej rano. W  piątek odprawi się o godzinie 7,15 
rano uroczystą wotywę z wystawieniem Naj.św. Sakramen­
tu. Popołudniu o godzinie 6-tej adoracja Najśw. Sakramentu, 
o godz. 7-mej uroczyste nieszpoiy z kazaniem.

Wspomie przys.ępnją w Farze do Saki amentów św.; To­
warzystwo Czeladzi Katolickiej, Towarzystwo Roootników 
Katolickich, Tow. Kolejarzy pod opieką św. Józefa i Stowa­
rzyszenie Kat. M łodzieży Męskiej a mianowicie w poniedzia­
łek popołudniu do spowiedzi a w  uroczystość św. Piotra i 
Pawła o godzinie 7-mej do Komunii św.

3 iactw o Matek Chrześcijańskich przystępuje ao sakia- 
męntów św. w  sobotę popołudniu do spowiedzi, w  niedzielę 
o godz. 7-mej do Komunji św.

Zebrania: Towarzystwa pod opieką św. Józefa przy
Farze Robotników i Kolejarzy Katołick. urządzają w1 niedzie­
lę, dinia 27 bm. wycieczkę za Wisłę do ogrodu p. Salczyńskie- 
go. Zbiórka na Rynku o godzinie 1,45. O liczny udział przy­
jaciół i gości proszą "arzący.

— '** PARAFJA WOJSKOWA ŚW. STANISŁAW A W  
GRUDZIĄDZU. W  mysi artykułu VII Konkordatu i rozkazu 
wykonawczego biskupa pniowego Wojsk Polsidch utworzono 
W Grudziądzu parafię wojskową pod wezwaniem św. Stani­
sława Męczennika. Paraf ja jest bardzo rozległa, obejmuje 
bowiem garnizony Grudziądz, Grupa, Świecie i Chojnice oraz 
powiaty grudziądzKi świecki, tucholski i chojnicki. Probo­
szczem zostai wyznaczony i zaprzysiężony Ks. Władysław 
Eęga, kierownik Rejonu Duszpasterstwa Grudziądz.

Rozporządzeniem tem otrzymał dotychczasowy kapelan 
garnizonu pełne prawa proboszczowskie, może więc w  w y ­
mienionych w yżej garnizonach i powiatach załatwiać wszel 
kie czynności proboszczowskie jak ctirzty, śluby, pogrzeby 
itp. osób wojskowych i ich- rodzin, w szczególności należą 
do parafji wojskowej następujące osoby: 1. szeregowi, pod­
oficerowie i oficerowie zawodowi, zaś rezerwowi, o ile są w 
służbie czynnej, 2. Rodziny oficerów i szeregowych, słu­
żących zawodwo w  wojsku mianowicie żona, zamieszkała 
z  mężem i dzieci niepełnoletnie, zamieszkałe z rodzicami
3. .wychowankowie ochron wojskowych (Sierociniec) i ucznio­
wie orkiestr.

Oficerowie i szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia 
nie należą do parafji wojskowej lecz przechodzą doń z chwilą 
mobilizacji. Inwalidzi wojenni, emeryci i weterani wchodzą 
W zakres kompetencji proboszcza wojsk., o ile jsg w  szpi­
talach wojskowych, sanitariuszki o ile zamieszkują w  szpi­
talu wojskowym.

jak  z powyższego wynika, należą do narafj' wojskowej 
’jona i dzieci, nie zas odziee wojskowych, a dzieci po 21 roku 
przechodzą do parafji cywilnej.

Wszystkie czynności załatwia się w  parafji wojskowej 
bezpłatnie, przyjmuje się jegynie dobrowolne datki. Kance 
lar ja paraf j. wojskowej św. Stanisław? mieści sl¥ w  kosza­
rach Władysława Jagiełły przy kościele garnizonowym.

_ * *  j a k  sIE ZAPOW IADA URODZAJ OWO(CÓW
Urodzaj owoców zależy od pogody podczas kwitn.jniu, 

ale także od urodzaju zeszłorocznego, a w dużym bardzo sto­
pniu od chorób i szkodników niszczących owoce. Otóż w 
wielu sadach znów zniszczył plon niezwalczany należycie 
chrząszcyk japoński — niewielkie liszki motyli zmierz© o- 

’ ,wych, przedzimow. Ci i owi zabierali się do ich tępienia, 
ale dopiero, gdy klęska już była dokonana.

Mając te warunki na uwadze, i u s t a w s z y  wiadomość, 
tak mniej więcej możemy określać urodzaj ie; o y 

wocow. . , , . L ,
Czereśni i wiśni urodzaj śiodni ]"b  '

wek miejscami sporo (węgierek), m ie js c a m _ > Urodzaj 
śliwkowa; wogóle niezbt dobrze się zap •
gruszek lepiej sie .iuż zapowiada. Jabl a za^ i V 7  , \

t a  (o u 1 . , - c  * *  m  S S S t a
nie ponieważ w  roku zeszłym naogoi uu<

! • #  t I : 1 . l l

,  i m *
MODNE UBRANIE S rO ^ f OWfc DLA PANCy A

a tej wiomy za to nie kwitiy, .więc naogół można liczyć na 
urodzaj średni.

— . BIEG KOLARSKI. Sekcja rKółaizy Tów. Sport. 
Olimpja w  Giudziądzu zawiadamia, że zapowiedziane wyścig) 
o Mistrzostwo Województwa Pomorskiego 100 kim. na dzień 
27. czerwca br. nie odbędą się ponieważ w  tym dfjju Związek 
Polskich Towarzystw Kolarskich w Warszawie urządza w y ­
ścigi szosowe 250 kim. o mistrzostwo Polski.

Wyścigi o mistrzostwo Województwa PomorsKiego 100 
kim. odbędą się dnia 4-go lipca br. o godzinie 7-mej rano. 
Zbiórka zawodników o godzinie 5,30 rano w  Hoteiu Central­
nym.

Badanie zaw odników przez dekarza o godzinie 6,15 rano. 
Wyjazd na start o godzinie 6,30

Zarząd Towarzystwa Sport, „Olimpja".

- - * *  WYCIECZKA j o  l a s u  f o r t e c z n e g o  i  d o  c y ­
t a d e l i .  W  niedzielę, dnia 27 hm, urządza Polskie Tow. 
Kraj. v Grudziąazu zwiedzanie vCytadeii i przyległego lasu. 
Cytadela ma dużo pamiątek historycznych z początku 19 
wieku. Byt a. to jedyna forteca, która się oparła atakom Na­
poleona 1 w  r. 1807. Potężne na owe czasy fortyfikacje po­
zostały niemal niezmienione do czasów dzisiejszych. Lasek 
przyległy jest cienawy z tych względów, że rosną w nim 
niektóre bardzo rzadkie drzewa. Lasek i Cytadela są dla 
publiczności niedostępne, Zarząd Tow. Kraj. uzyskał specjalne 
pozwolenie. Zbiórka o godzinie 15-ej (3 popol.) przy kościele 
garnizonowym

— * *  P R Z E D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U  E G Z A M IN Ó W .
Sejm ow a komisja ośw iatow a om aw iała  now elę dio li­
sta w y  o szkołach akademickich, dotycząca przedłuże­
nia terminu egzam inów  końcowych w ed łu g  t. zw . sta­
rego  systemu. Zgodzono się przedłużyć ten termin z 
dnia 15 w rześn ia  1926 r, na  czas do 31 grudnia 1926 r.

— ! * M A T U R A  W  (jiM N A ZJ U M l K L A S Y C Z N E A Ł
Dnia J7, 18 i 19 hm. odbył sie w  tutejszym gimnazjum  
klasycznem  egzamin doj-zatości pod przew odn ictw  en. 
wizytatora  dr. Cz. Frankiew icza. D o egzaminu dopusz­
czono uczniów  23.

Św iadectw o dojrzałości uzyskali:
1) Augustyńsiri Jerzy, 2) DudziKówna Jadw iga, 3) 

Fuszara  Ludw ik , 4) G a lszew sk i Erazm , 5) Jankowski 
B ronisław , 6) K am row sld  Edtriund, 7) K otow ski Józef, 
8) Krajnik B ron isław , 9) K ryże  Rom  mi, 10) Lem ański 
Stanisław , 11) N iem czyk Leon, 12) O strow ski F ranci­
szek, lo ) Raszkow ski Hubert, 14) Rink Leszek , 15) Ro­
siński W alenty , 16) Rzo-ska Leonard, 17) S ław ińsk i B e i -  
pard 18) Sław iński E dw ard  19) Staśkiew icz Edmund, 
20) Szydzik  Jan, 21) W e lm an  Gustaw, 22) W ęgie lew sk i  
Antoni. Jednego ucznia rep^olOwano.

— * *  ZJA ZD  Z IE M IA N E K  po w . grudziądzkiego, od 
by ł się w  ubiegły  czw artek  w  sali starostwa. N a  zjeź 
dzie w yg łosili referaty: p, star. O ssow ska  —  ref. gospo  
dar,czy, p, dr. M a jow a  —  ośw iatow y  („Jak urządzał 
popularne oogadankj z przeźroczam i“) i p. red. nacze!- 
ny M aohaiewski na temat spofeazny (Sp raw y  w y ch o ­
waniu., konieczność w a lk i z pi/wojennem rozluźnieniem  
obyczajów , zwyrodniała  literaturą w ybrykam i mody 
itd.).

W szystk ie  lfeferaty w y w o ła ły  ożyw ioną  wym ianę  
myśli. 1

— * *  Z Ż Y C IA  T. S. O L IM P J l. P rzy  tut. T o w . 
Spąrt. „Olim pja11 zoi gan izow ała się sekcja bokserska. 
Sekcja ta od dłuższego już czasu pracowicie trenuje. 
Na czoło sekcji w ysu w a ją  się: Lubański, mistrz Porno-, 
rza, Sadioyoski, doskonały technik i  Lutow ski, rutyno­
w a n y  bokser.

Ruohliwa sekcja urządzą sw e  p ierw sze zaw o d y  
bokserskie w emb 3 lipca br. w  Hotelu pod Złotym  
L w em , w  których rów n ież  bokserzy B ydgoszczy  i T o ­
runia udziai wezm ą. N a leży  się spodziewać, że aa za ­
w odach tych u jrzy1 się m iłośn ików  szlachetnego spo-tu  
t okserskiego, jako też szerszy  og ó ł obyw ate lstw a  g ru ­
dziądzkiego.

— * *  Z A W O D Y  P Ł Y W A C K IE  na jeziorze rudnic- 
kiem zannwieuziane na jutro, nie Ołlbedę się z  pow o1- 
d.u przeszkód technicznych.
, ^ W O p y  Fi L K l N O Ż N E J . W  niedzielę Ź t M
bi o godz. 17-tej odbędzie się ro zg ry w k a  piłki noztigi 
o mistrzostwo lę  dyw izji piech. —  pomiędzy 65 a 64 
p. p. -A  Początek-, ą  godz. 17-tej na boisku 64 p. p., ko- 
ozary „Kościuszki", '

— * *  M S Z A  S W . Z A  D U S Z Ę  & P . N A D K O M IS/  
R Z A  iIA A R A . Dnia 3u cze rw ca  br. c  godz. 9 rano od  
będzie się staraniem funkcj. Polic ji Państw , m. G ra - 
dziąaza —  . św . żałobna w  I-szą  rocznicę skonu
ś. p. uadkom. riaara.

S. p. nadkom. H aar cieszy! się wtolką sympatią, 
przeto spodziewać Się natęży licznego udziału publicz­
ności i w ład  z na M szy  św .

_ _ * *  p o H S  UL7.NTOW  l U G a E N N IC  S Z K O Ł Y  
Ś P IE W U  p. St. B ia iow ie jsk fc j L o ty szo w e j odbędzie się 
w  środę p godiz. 8-nnej w ieczorem  w  auli seminarium ‘ 
przy ul. Lipow ej. Pozatem  w  popis:.e w eźm ie uSziaj 
uczennica g ry  fortepianowej p, M . Szczebiewskiej. B i. 
lety m ożna n abyw ać  codzienni© Od 11— 12 przed poł. 
w  bim ze C zerw , K rzyża, ul. Stara.

_ _# #  K IN IE  O R Z E Ł  grajt 00ecnie dw a  doskona­
łe obrazi’ z niezrównan?: rosy jską aktorką fii ljb w a, 
stawną W ie rą  Cholodnają. P o ryw a jąca  treść filniów., 
pom ysiown rczyserja. bogate dekoracje 3 p rzeoe- 
wszystlriero subtelna g ra  W ie ry  Chołodnej, składają  
się na całość, w y w o łu jąc ą  koiosaine w rażen ie. P rzed -  
stawienie udoskonala śp iew em  znany artysta scen 
w arszaw skich  p. Szczuka.

_ , * *  pW INSZOW ANIE  Od jtdnegc z wybitnych dzia­
łaczy' sokolich, otrzymaliśmy' dziś nasiępujące pismo „Dru­
howi W aidysiawowi Santolińskiemu, sktadam w  imenij So­
kolstwa Pomorskiego, a szczególnie w  dniu Jego Imienin (27 
czerwca) jaknajserdecznięjsze życzenia wszelakiej pomyślno­
ści.

Znając „T woje ideje Kóchany Druhu Prezesie, życzę Ci. 
by pod Twojem przewodnictwem moc Sokola na Pomorzu 
spotęzniaŁ, by objęła wszystkie warstwy społeczeństw; na­
szego, łącząc wszystkich Polaków w jedną potężną całość.

W  imieniu drużyny Sokolej: Sokół

— *• ZŁOŚLIW Y KSIĘŻYC I BIEGUN PÓŁNOCNY oto 
przyczyna zimna i deszczów w  Czerwcu. Meteorologowie 
europejscy zastanawiają się nad przyczyną ciągłych desz­
czów i zimna, jakie panują w  całej środkowej Europie.

Zdaniem norweskiego astrofizyka Svante Arrheniusa, po­
wodem meptjgóó i burz są gwałtowne wyładowania się fal 
elektrycznych w atmosferze, spowodowane wpływem księ­
życa.

Natomiast meteorolog wiedeński I. Horbiger, twórca hi- 
poiezy t. zw. lodowych meteorów, twierdzi, iż W obecnej 
domie krążą w  powietrznej przestrzeni olbrzymie masy lodor 
wych ciał asiramych i wchłaniają w  siebie ciepło słoneczne, 
oziębiając równocześnie atmosferę.

Najprawdopodobniej jednak brzmi twierdzenie, iż lodowe 
góry, odrywające się od bieguna pomocnego spowodowały ta-, 
kie niepamiętne w  czerwcu zimna i deszcze.

Wszyscy jednak astrofizycy i meieuroiogowit twierdźęj 
zgodnie, Iż kończy się już okres zimna i nieoawem nastanie 
skwarne lato.

— MODERNIZACJA FABRYK CZFKOI ADY. Prze­
mysł czekoladowy w  miarę rozwoju ko.isumcji, którą z  rok* 
na rok powaąnie wzrasta, uległ losowi innych przemysłów^ 
to Jest, musiał zmodernizować metody. swej wytwórczości.

Na zachodzie Europy i w  Ameiyce wzmiankowany pro­
ce? ewolucji został już przed wielu laty zakończony, u na* 
natomiast jeszcze obecnie istnieją liczne fabryki —  a właści­
w ie warsz.aty, w których wyrón czskolady w  tabiiozkaoli 
oraz Cukrów deserowych można zaliczyć do kategorji ręko- 
dzielnictw:

Miano wicie masę czeoiadową, po mniej lub więcej dokla- 
dnetr jej zmierzaniu, wiewa się ręcznie do ‘foremek, ręcznie 
zgaimia się nadmiar mas, następnie ustawia się foremki w  
chłpdncm miejscu zazwyczaj na- cementowej pokładce w  celu 
ich studzenia, Wreszcie ręcznie zawija się płytki i zakleja.

O hygjerde, jak również o taniej wytwórczości przy tym 
systemie nie może być mowy i Współzawodnictwo z dużemi 
fabryitami idzie zawsze w parze z obniżaniem jakości to­
waru drogą najprzeróżniejszych domieszek. Te z pośród pol­
skich wytwórni czekolady, które zrozumiały korzyści modej- 
riizacji, odrazu zdystansowały normalną konkurencję i w ielo­
krotnie powiększyły zbyt swych wyrobów- Bezstronność 
nak-jzuje twierdzić, że na czele zmodernizowanych fabryk 
czekolady kroczy T. A. „Goplana”  w  Poznaniu, które z iście 
amerykańskim rozmachem wprowadziło wszędzie aurornaty.

W nowoozesnj iabryce czekolady widzimy szeregi młyn­
ków, walców, mieszadeł, automatów do nalewania ściśle od­
mierzanych ilości masy w  foremki, dalej hermetycznie zam­
knięte wielometrowej długości chłodnie z posuwającą się po­
woli taśmą, na którą układa się w  jednym końcu ciepłe fo­
remki — aby w  drugim wyjąć zimne, rakonlec bardzo skonu 
plikowane automaty do pakowania, swego rodzaju cuda me­
chaniki.

Jeżeli ten szkic uzupełnimy wzndanką, iż celem zwal­
czania kurzu, wszystkie posadzki są ksylolitowe, ściany tóa* 
Iowane farbami, pozwalającymi sie zmywać, a elektryczne 
exhaustory wchłaniają pył oraz bakterie —  otrzymamy cało­
kształt technicznego urządzenia fabrytd, która prz,y nmiejęt- 
nem kierownictwie wytwarza najwyższe gatunki czekolady, 
po najniższych cenach.

Ruęn tow arzystw .
>-(rt) Walnt Zgromadzenie Komitetu Oplesi nad kołnie­

rzem tutejszego garnizonu odbędzie się dnia 28-go cze-wca br. 
o godzinie 18-tej w  Kasynie Oficerskiem 64. p. p, przy ulicy 
Lipowej. O jaknajliczniejszy udział wszystkich członków, 
komitetowych i Zwolenników Ideji Komitetu Opieki nad Żoł­
nierzem prosi Zarząd.

Program: I. Zagajenie; 2. Wybór przewodniczącego
Walnego Zgromadzenia; 3. Udzielenie absoluforjmr ustępiu 
jącemu zarządowi; 4. Wybór prezesc i 6-cju członków za­
rządu; 5. W ybór 3-ch członków Komisji Rewizyjnej; &
Zmian? statutu) 7. Ustalenie wysokości składek i wpiso­
wego; 8. Wnioski interpelacji (7241J

(rt; Podajemy do wiadomości panów Członków Koła 
Oflcerót* Rezerw*, że dnia 28 bm. o godzinie 20-ieJ odbę­
dzie się w  Hotelu Warszawskim Nadzwyczajne Walne Ze­
branie, zapowiedziane początkowo na azień 8-go bm. Po
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' rządek obrad —  jak porzednio zapowiedziany. W  razie nie­
stawienia się połowy do Koła przynależnych członków, od­
będzie się pół godziny po wyznaczonym terminie następne 
Nadzwyczajne Walne Zebranie, Którego uchwały są prawo­
mocne- O liczny udział prosimy. (7285)

W-prez: (— ) Chylewski, por. rez. Prez.; (— ) Drouot, mjr. rez,
— (rt) Walne zebranie To w. Muz. im. St. Moniuszki w 

Grudziądzu odbędzie się dnia 9-go lipca br. (piątek) o godzi­
nie 20-ej w  „Klubie Obywatelskim" (Kino Apoilo), o czem 
członków zawiadamia (7277) Zarząd.

— (rt) STOWARZYSZENIE „RODZINA WOJSKOWA1’ u-
rządza dnia 27 czerwca o godzinie 3-ej popołudniu w  salach 
kasyna oficerskiego 16 p. a. p. w koszarach imienia Piłsud­
skiego z okazji zamknięcia na letni okres przedszkola „Pod­
wieczorek dla dzieci" i wystawę robót dziecinnych, celem 
dania mo-żności oceny postępów dzieci w  krótkim czasie w  
Szkółce „Rodzina Wojskowa” . Wstęp 30 groszy. W  ponie­
działek również można zwiedzać wystawę od godz, 3—8,

-—r(rt) Górna Grupa, Tutejsze Stowarzyszenia P. M ło­
dzieży Kat. urządzają w  uioczystość św. Apostołów Piotra 
i Pawia, tj we wtorek, dnia 26-go bm. na sali p. Sarzyńskie­
go w  Michalu wieczornicę, połączoną z przedstawieniem ama- 
łorskiem i zabawą taneczną. (W  G. Grupie niemą bowiem 
odpowiedniej na to sali). Piękny program obejmuje: „Sygna­
turkę" (religijny utwór sceniczny), śpiew, 4-aktową komedię 
p. t. „Pan Chciwski" i pantominy. Podczas zabawy tanecz­
nej będą różne urozmaicenia. Początek o godzinie 7,30 wie­
czorem.

Ceny wstępu: I miejsce 2 zł., II miejsce 1,50 zł., III miej­
sce 1 zł., stojące i balkon 50 groszy. Wstążki do tańęa: dla 
panów 1,50 zł., dla pań 1 zł. —  O liczny udział Szan. Publicz­
ności z Grup. jakoteź z Dragasza i Michała i okolicy oraz z 
miasta Grudziądza zwłaszcza miłych druhów i druhen z gru­
dziądzkich Stowąrzszeń Młodzieży, uprzejmie prosi Komitet.

— (rt) Tow. śpiewu kość. „Dzwon1’ przy kościele św. 
Krzyża. Dnia 24 bm. zmarła' o godzinie 2-ej popołudniu se­
kretarka naszego Tow. śp. Agnieszka ZabłońsKa, przeżyw­
szy lat 23, sumienna i Pilna członkini naszego Tow. Cześć 
Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dnia 28-go bm. o 
godzinie 6-ej popołudniu' z domu żałoby na ulicy Czerwono- 
dwornej 19. Rano o godz. 8-mej odprawi się nabożeństwo 
żałobne.

Uprasza się, aby wszystkie członkinie i członkowie na 
kondukt punktualnie się stawili. Narząd,

— (rt.) Stow arzyszen ie  Polskiej M łodzieży Kato- 
Hckiej p rzy  fa rze  urządza w  sobotę, dnia 26 bm. o godz. 
8-m ej wieczorem w  salce parafialnej zebranie informa­
cyjne. Musztra i ćwiczenia gimnastyczne odbędą się 
także w  sobotę o godz. 6-tej popoi w  koszarach 16 p. 
arb p, przy ul. Lipowej. Obecność wszystkich druhów 
obowiązkowa. Zarząd.

— (rt.) R e jonow a H urtow nia T yton iow a Inwalidz­
kiej Spółdzielni z o. o. w  Grudziądzu, podaje wszystkim 
członkom do łaskawej wiadomości, żę zebranie zwoła­
ne na dzień 28. VI. br. niniejszem odwołuję w  myśl art. 
54 statutu Spółdzielni.

Przewodniczący Rady Nadzorczej: Cywiński T .
— -(rt.) Zw iązek  Podoficerów  R ezerw y  Rolo G ru ­

dziądz urządza w  święto Piotra i P a w ła , dnia 29 bm. o 
godzinie 9-tej przed południem ostre strzelanie ćwi­
czebne na Strzelnicy Garnizonowej przy M.Tarpnie.

Uprasza się o Jaknajliczniejszy udział członków.
Zarząd.

Z Pomorza.
' "  Ś W IE C IŁ . (Utonięcie.) Onegdaj utopił się w  
Czarnej Wodzie, Franciszek Glaza, uczeń ślusarski. 
Wypadek nastąpił podczas kąpieli.

— * *  ŁĘG. (Burza). W e wtorek od godziny 4 — 4,30 po­
południu trwała straszna —  w  swym majestacie —  burza. 
Obfitość deszczu była taK wielka, jakiego w  tym roku nie 
widzieliśmy jeszcze. Eiektryzacja chmur nadzwyczajna, pio­
run za piorunem uderzał na szczęście w  drzewa; wypadków 
uderzenia w  dom nie było. Gospodarze frasobliwie patrzą 
na ziemniaki 1 siano, wzdychając do lepszej pogody.

(Wycieczka tutejszych szkół). Dnia 17 bm. były szkoły 
powszechne jak Łęg, Lipki, Parcele, we Wielu,' Już o godzi­
nie 6 i pół wyruszyły umajonymi wozami, ażeby być prędzej 
na miejscu. Wieczorem o 7-mej, powrócono ze śpiewem i ra­
dością wielką, malującą się na twarzyczkach dziatwy z od­
niesionych wrażeń na wycieczce. Gdyby tak i inne szkoły, 
chciały przedsięwziąć wycieczkę do Wiela, napewnoby nie 
pożałowały. •

— .*• W IE L E . (Z  ruchu w ycieczkow ego ). W  niedzie­
lę, 20. 6. 26 przybyła dotąd pod przewodnictwem ks. 
Brząkały oraz dwóch sióstr z zakładu św. Boromeusza 
Sodalicja żeńska z Chojnic celem zwiedzenia tutejszej 
kalwarji. Przybywszy o  godz. 7.30 na miejsce, udała 
się Sodalicja do kościoła na Mszę św., Którą odprawił 
ks. wikary z Chojnic. Podczas Mszy św, przystąpiła 
cała Sodalicja do Komunji św. Po nabożeństwie uda­
no się do ogrodu pp. Gfówozewskich, gdzie ugoszczo­
no ich kawką. Potem zwiedziła kalwarje. — Przybyła 
również dotąd drużyna harcerek z Chojnic. Przenoco­
wawszy u pp. Skwierawskioh udały się harcerki na 
Mszą św. Po Mszy św, zwiedziły kalwarje, — Po po­
łudniu odbyły się zawoefy piłki nożnej młodzieży mę­
skiej z Wjela i sokoła z Brus. Mimo deszczu nie przer­
wano zawodów, nie brakło też widzów, którzy z wiel- 
kiem zainteresowaniem przyglądali się zawodom.

__** S T A R O G A R D . (Egzam in dojrzałości). W  tu­
tejsi em gimnazjum klasycznem zakończono egzaminy 
dojrzałości pod przewodnictwem wizytatora pomor­
skiego kuratorium szkolnego p. Biedowicza. Egzamin 

dojrzałości złożyli następujący uczniowie: Brzeziń­
ski, Cyrankowskl, Kowalski, Kitsteki, Memel, Ody a, 
Niojsowski, Rynkowski, Szarowski. Więcki I Zur Do 
egzaminu nie dopuszczono trzech, jeden z powodu cho­
roby odstąpił, jednego reprobowano, od egzaminu nie 
■zwolniono żadnego.

— ** BRZEŻNO, pow. starogardzki. (Publiczna pochwała). 
Pan Wojewoda dr. Wachowiak udzielił publicznej pochwały 
p. Józefowi Lapkowi, zamieszkałemu w  Brzeźnie powiat sta­
rogardzki za odwagę, jaką okazał w  dniu 19 lutego br. przy 
ratowaniu z narażeniem własnego życia tonącego w  jeziorze 
12-!etniego ucznia Jana Talaśki.

— **  NOW ACERKffiW , pow: starogardzki. (Budowa rze­
źni). Part Józef Khizik z Nowejcerkwi zamierza wybudo­
wać rzeźnię na swej posiadłości w  Nowejcerkwi, zapisanej w  
księdze gruntowej Nowacerkiew nr. 79 60,

—** WIECK, pow. starogardzki. (Zamknięcie szkoły z 
powodu Płonicy). Szkołę w Więcku zamknięto aż do odwoła­
nia z powoda grasujące], między dziatwą płonicy.

— ** ZBLEWO. Od niedzieli 20 aż do piątku 25 bm. od­
bywają się tu za staraniem naszego czcigodnego ks. pro­
boszcza dr. Kreffty kazania rekolekcyjne, które wygłasza 
Ojciec Bazyli, przełożony klasztoru św. Franciszka w  Go- 
ruszkach.

W  niedzielę mieliśmy okazie słuchania 4 kazań, a w  
dzień powszedni 1 rano i 3 wieczorem

— ** TCZEW. (Pierwsi absolwenci Szkoły Handlowej w 
Tczew ie). W  czasie od 17 do 22 bm. odbywały się egzaminy 
pierwszych absolwentów Szkoły Handlowej, który złożyli 
nastęrmjące uczennice względnie uczniowie: Janina Burmi- 
strzakówna, Irena Dutiecka, Ludomiła Formańska, Franciszek 
Grabowski, Jadwiga Gronkówna, Wacław Jaszczuk, Ger- 
trtfda Łojewska, Janina Milewska, Józefa Młodzianowska, 
Zofja Mrallówna, Aleksander Olszewski, Paweł Rychter, 
Wanda Rzoskówna, Paweł Winiarz, Zdzisław Żukowski.

Franciszek Grabowski i Aleksander Olszewski zostali na

podstawie orzeczeń Rady pedagogicznej zwolnieni od egza* 
minów.

W  czwartek, dnia 24-go bm. odbyło się wręczenie świa 
dectw, poprzedzające nabożeństwo w  kościele na Nowem- 
mieście. Nabożeństwo odprawił ks. Ryczakowicz.

W  obecności przedstawicieli Kuratorjum Szkoły pp. Wi. 
Kobylińskiego i St. Pawlikowskiego pp. profesorów Jędrala 
Kurka i Seidlównej wręczył dyr. szkoły p. Semrau absolwen­
tom świadectwa. Pan dyr. Semrau przemówił do absol­
wentów dając ostatnie napomnienia i rady w  przyszłem ży­
ciu i zawodzie oraz życząc najlepszego powodzenia na przyjr 
szłość. Z grona absolwentów przemówiła p Janina Bur- 
mistrzakówna, dziękując y  gorących słowach p. dyr. Sen% 
rau’owi i pp. profesorom w  imieniu wszystkich za wszelkie.
trudy i pracę.

Oby te pierwsze zastępy tutejszej szkoiy przyniosły
najlepszy pożytek kupiectwu polskiemu. 'y

Z  całej Polski
— * *  K R A K Ó W . (P ie lgrzym ka roootników  poiznan 

śkich w Krakowie.) W  poniedziałek, dlnir. 28 bm. przy-, 
jeżdżą do Krakowa pielgrzymka robotników katolickich 
z Poznania. Pielgrzymkę organizuje Związek katol. 
tow. robotników polskich. W  pielgrzymce bierze udział, 
przeszło 300 uesestników. Z Poznania wyruszy piel­
grzymka w sobotę dnia 26 bm., nawiedzi Jasną Górę, 
poczem 28 przybędzie do Krakowa, gdzie zabawi dwa; 
dni na zwiedzenie miasta i urządzi wycieczkę do Wiec 
liczki i Kalwarii.

— * *  W A R S Z A W A . (Jubileusz pilota.) Dnia 21 b. 
m. szósty z rzędu pilot Polskiej Linji Lotnicze; Stani­
sław Plonczyński obchodził jubileusz sto tys. kim, 
przebytych w  powietrza. Olbrzymią tę przestrzeń prze­
lotów osiągnął pilot Płonczyński, kierując samolotami 
Polskiej Linji Lotniczej, .przewożąc pasażerów, pocztę 
i towary. Wyraźny to dowód, jak bezpieczne są samo­
loty komunikacyjne Polskiej Linji Lotniczej i jak wy­
robionymi są piloci tego Towarzystwa.

—•»* WILNO. (Obawy sowietów przed powstań­
cami białeniskieml) Według wiadomości z zakordonu, 
władze sowieckie w  obawie przed coraz to silmejszemj 
oddziałami partyzantów białoruskich, pościągały od< 
■działy straży granicznej i oddziały miejskiej G. P. U. eto 
większych miast.

—** ZAKOPa NE, (Frekwencja publiczności) Wsku­
tek ustalenia się pięknej pogody, przypływ gości do Za- 
kopantgo z każdym dniem wzrasta. Przybywa tutaj 
około 100 osób dziennie, zapełniając pensjonaty, hotele 
i mieszkania sezonowe.

—** LUBLIN. (Lustracja sądów lubelskich.) W* 
wtorek i środę bawiła w Lublinie nadzwyczajna komik 
sja sądu najwyższego, delegowana przez p. ministra 
sprawiedliwości dla zbadania toku urzędowania sądu a- 
Relacyjnego w  Lublinie i przynależnego doń urzędu pro, 
kuratorskiego. Z ramienia tej komisji złożył wczoraj 
wizytę p, wicewojewodzie, dr. Bryle, podbrokuratoffi: 
sądu najwyższego, p. Frycz. ^

(Wralosek P. P. S. o rozwiązanie rady miejsikfei.) Dci 
prezydjum rady miejskiej wpłynął następujący wni<K 
sek pisemny P. P. S.: „Rada miejska uchwala z dmenf 
dzisiejszym rozwiązać się. Jednocześnie rada miejską 
zwraca się do ministerstwa spraw wewnętrznych o 
niezwłoczne rozwiązanie obecnej Rady i zarządzenia 
nowych wyborów w terminie, w  dekrecie o samorzą­
dzie miejskim przewidzianym".

(Proces-przeciw komunistom.) W e środę rozpocząć 
się w  lubelskim Sądzie Okręgowym proces przeciw ja- 
czejce komunistycznej z Opola, powiatu puławskiego.
i— nwnn— ammsammatm mmm •rnmumiiwmnii^  
D R U K A R N IA  P O M O R S K A  T O W . A K C . G R U D Z IĄ D Z .

NaCzehiy redaktor: Stefan Machalewskl.
O dpow iedzialny redaktor: Izydor Sredzkf.

O w ł o s i e n i e .
W e  w to re k , d n ia  6 -g o  lip ca  b r ,  

odbędzie się w W Ą B R Z E Ź N I E

jarmark
na bydła, fasie i trzoda ehSewaą-

Magistrat.
7294 (— )  S c b  w a r * ,  burmistrz.

Przetarg na riotf Marskie.
8 OJsręgowe Steefóałwo Eadowmie- 

twa w  Itoran lu  ogłasza na dzień -A lipca  
b. r. sod*. 11, przetarg nhflsrauieso*  
f»jr na roboty rem ontu dachów y a r -  
isowych, papowych i  krytych dachów ­
ka w koszarach w Inow rocław ia 1 w  
T o m a l a .  Warunki przetargowe ogłoszone 
zostaną w „Słowie Pomorskim" i w  „Dzien­
niku" Bydgoskim" dnia 20. VI. 1926 r. i wy­
wieszone na tablicy ogłoszeń 8 Okręg. Szef, 
Bud. w Toruniu, gdzie się udziela bliższych 
łnformaoyj w powyższej sprawie. (7227
8  Obra?-:. ,,, T o ru n tu .

W y dzierżaw ien ie  po low an ia .
W  c z w a r t e k ,  dnia 15-go l ip c a  h, r. 

O godz, 2-giej popołudniu, odbędzie się w sołect­
wie w Kadzie przetarg n a  w ydzierża­
wienie polowania na sześć lat. Wielkość 
terenu 500 ha.

Warunki dzierżawy wyłożone są na sołect­
wie w  Rudzie. Kaucją przetargu 100 zł.

D r a a k ie w ie z ,  sołtys

Kwalemlsirzaslwa 18-go pyłku uMw
m p i s n j e

PRZETARG H & u
Reflektanci złożą oferty w oznaczonym czasie.

JULmatermf.trm 18 p. raŁ
7260) S zlapak , rotmistrz.

P R Z E T A K «
Na oddanie dostawy

m ięsa , tłusasezsn 1 węd lin
dla Szpitala Woiskowego w Grudziądzu na czas 
od 1. VII, do 30 IX- 1926 r. odbędzie się dnia 
30. VI. o godzinie 12-tej w Kwatermistrzostwie 
tut. Szpitala Wojskowego, 7291

^ w a te rm is tn  Szp, W o jsk .

Rw8l8rraislr?sstwo 64 nuiku piecliely rszpisois
na dostawę m ią sn  
i  t łu s z c z a  w  dniu 
30-go bm., godz. 10

Reflektanci złożą oferty w oznaczonym cza­
sie do oficera żywnościowego 64 p. p. |7274 

K w a t e r m i s t r z  6 4  p . p.

PRZETARG

J H J iw le  a l o i a t i - s y o a t l Ł )  
uozenioe wytaa klas jimn, żeńskiego, proflią Pp.

w ła ś c i c i e l )  z iem skich
o łasltawe prayiaeie ich n a  c z a .  w a k a c y jn y .
Odwsajemnią się czem m oil. ewtl ndzielioiwn. 
lekcji Łasa zgłosz do Głosu Pom. pod nr. 7623pm

M s s i ą a b o w e ś e i
każdego rodzaju oraz ste n o g ra fji i korespon ­

d e n c ji  wyucza i zgłoszenia przyjmuje

7729 S  35 II 1 C» Trynkowa 16, II.

J A C O B S O N  7728 
aprobowany prze* oaństw. uniwersytet w Dorpacie 
Plac 23Styc»aia 23 (obok kawiarni Wielkopolanka).

g g *  8W I  sztuczne,' korony w pierwszo- 
,4t' g *  |WŁ g  rzędnem wykonania, tlono- 
™  k " ®  rarjum nadzwyczaj n is k ie .

Matk i ,  ehseeie
« »& S S 3  e i z i s s i

zdrowe wychować od nie­
mowlęcia aż do wioku 
dojrzałego, karmcie je 
Senatorem. Jeżeli na 
m ejacu me otrzymacie, 
piszcie po próbę i opis 
do: Sanator Bydgoszcz 9.

f f f f
...yiłM iŁUiiiyjjM i

M a p y
wojskowe
1 100900

t a r e z e
s t r z e le c k ie  

ma na składzie 

W Ł  K n le rsk i, 
GrBiłiąfit Pańska 13
skład papieru, księ­
garnia, iustr- mTHB. 
i  p r z y b o z y ,  d ru k i ,  
s te m p le , b l o k i  k a ­
s o w e  itd « 7259

t im n a T im m iT ir

i  H Y 8 I K I
aeszyty szkolne, b i­
buła atram entowa, 
sta lów ki szkolne, 

o łów ki, gum a do w y­
cieran ia, atramenty,
k lej b iurowy, k repa  
I pap ier jedwabny, 
pap ier lis tow y, kan­
celaryjny i koncep­

towy, szpagat, pa­
p iery  pakowe

„ S E G M ) “ T .z o .p .
ul, Dworcowa SR -jsog

Ogłaszajcie
w Głosie Pomorskfsi



I  P r z e m y s ł  i  H a n d e l  G r u d z i ą d z k i
Ej:.....................            jg

« * # # # * * * * # # * * * * * « « * * » » * # » « * » « « !  ]
*  *1
■&
«
*
*
»
«s
3f
*
»
#
*
»

»
*

O T T O  K A H E A U
=  FA B R YK A  m e b l i  1  
G iudziądz , S ienk iew icza 16

poleca po cenach b. przystępnych

P O K O J E  J A D A L N E ,
„5 MĘSKIE,  S Y P I  aL K I ,  
S M EBLE  POJEDYNCZO

«  
9> 
*  
*  
»  
»  
»  
»  
»

I  
»  
*  
«  
*

W .W o ie s w s k i i t . t e i e w i c z
Miakiewicsa 9. 4 iiru d .z ięd z  Telefon nr. 389 

iNJ xł s e z o n  l e t n i

Marynarki alpakowe nr miarę.
A l b e r t  F r u e n g e l

u l i c a  S t a r a  n r .  3  [7138

Wyprawy III liwewląt
pończoszki -  rękawiczki - trykotaże -  w ełna
— tylko pierwszorzęduei lakośei - ■ - 

  w  olbraymim wyborne 'WfS -

A .  Z l E U H i K I
m i s t r  z s t o la r s k i

uin gn  nr. 18
poleca po cenach niskich:

j a d a ł  ki ❖ sypialki <• pokoje 
męskie oraz meble pojedynczo
Nagroda na wystawie roln, przemysłów. 
Grudziądz 1925 r. zloty i bruazowy medal.

5065 ,

M Y D L I msm™m l " i 5 GALANTERJ1
po cenach konkurencyjnych pntoca

J. Rutkowski a Grudziądz
Plac 23-go Stycznia 27 Telefon nr. 420

S K.P O D W O J S K I :

i
S r a d z i ą d z ,  Toruńska 28 q

S d t o w a r ó w  S

S P O Ż Y W C Z Y C H
A  w n m in ittm w H n iiiH iiiiiH H H nn m m nw M

a S pec ja ln ość : kaw a, h e rb a ta , kakao
7065

Tanio i dobrze
kupuje się tylko u nas 

Solidna obsługa!

c n f e k c j a
męska, damska i dziecięca

7062
Najmodniejsze towary ubraniowe 
Bielskie, k ra jo w e  i zagraniczne 
W ie lk i wybór fira n ek  i s z tc r . 
Crepe de Chine we wszystkich 
kolorach. Surowe jedwabie oraz 
rypsy, popeliny, gabardiny i woale

Magazyn nut i instru­
mentów muzycznych

Elmira Rutkowska i
G R U D Z IĄ D Z , ulica S ienkiew icza nr. 7.
W a l t e r  I P o l l e y
lei. J80 « k l d z i ą » Z  Plac 23 Stycznia 28

Towary kolonialne 70691

delikatesy, wina, wódki, i likiery
Restauracja

Browar Kutersztya Iow.
Rfcc.

7053 poleca sw oje  za wyśmienite uznane

PIWA BUTELKOWE
\m 381i Telefon 381 J A S N E  i C I E M N E

oryginalny odc iąg  orowarniany
lelsion

NA S P Ł A T Y  RATAMI 11 i

i a n l n a
w pierwszorz. wykon, z dłogo- 

letń. gwańncją własnej fabryki oraz
fo r te p ia n y  i  p ia n in a

reoomowaaych firm zagrania*. od 
260 dolarów równowartość w zło­
tych wawyz — p o leca

B .  S o m m e r f e l d
. . . . i . . .  WBsswH.TmnmmmK:mwswmnBRBmsn:
fa b ryk i, fo r i& p ia n ó w , B y d g o s z c z  
Felja G R U D Z I Ą D Z  — U ro b lo w a  4
Telefon 229 Założona 1905

hrkiiriii i Pnleii M m
G. G  © d e i Ska

llrn d r .ią fa z . telef. 318, Tuszę w sza Grobla 54 

f i l j a :  u l  D ! u j a  n r .  8  

przy jm u je  w sze lk ą  g a rd e ro b ę  do fa rb o ­
w an ia  i czyszczenia chem icznego. 7135

' G R U D Z I Ą D Z
I-szy skład miea M ieaiewleza nr. 24 —  Telefon nr. 3 

II-g i skład ulica J. W ybieklego nr. 7 — Teleion nr. 8 
p o leca  b a rd z o  k o rzystn ie

W Ę G I E L  
P A P Ę

S M O Ł U J
L E P S I ¥  

C E I 1 I T  
W A P S O  

Wszelkie materjały budowlane i rolnicze

p  f l g Ę g T i Y F U  G l  I  bowane m ark i) §

| (  W ó z k i  d z i e c i ą c e  | |
r a j  Ł ó ż k a  ż e l a z n e  j g j
|)i opmk bbjrozmaitsze artykuły w«ho- fra 
’r, dzące w zakres b r a n ż y  ż e l a z a  |Kt

ntlllililililiiliiiiiiiiiiiiimiitiiniiiiiniiiimmniiimiimiiiiiiniuj-n

w wielkim wyborze.. 
Kolekcje na żądanie 

odwrotnie

BANfiŁ L U D O W Y
r«  * »  « .
4 f t C O I » 3 B l Ą S » £ .  a l .  J J ń » .  W y b i c K i e p o  2 1

Z a ł a t w i a  ełecenlu fe&nkowe. 
PrzyjBiaSc w k ładk i ow»cw^d%t. 
i opr ouemtowuje wefił* rnaswy

K a k n p u j e  i s p r a e d a j c
waluty zagjraniezKie. **o- 
te, srebrne t paj»ier«we.
U d z i e l a  p o ż y t e k :

a a  w e k s le  — n a  po dk J& d  s l® * »  
i s r e b r a  « w  rackjswJka b ie ż ą c y ®

fi 97 fi

Ogłaszaj w Ołesie Psin.

M c m  • ISpani i gtiodnlM kokosowe
Ceratę na stoły i wózka dziecięce

w najrozmaitszych kolorach ' deseniach. 6721
Wszelkie fa rb y , lak i, p ę d z le ,  p ok os ty , klejj i t e rp e n ty n ę  
poleca po pr z y s t ępnych  cenach tylko pierwszorzędnej jakości

P. Marsehier, Grudziądz

SżeRteliiienskie K u rs a
kisrowców Samocfioifowycłl
1 f 15 łrużde/jo miesiącu rozpoaiym. się 
specjalny kurs dżentelmeński dlapaó 

eanów i oticerów. Zgłoszenia ' 
ora* warunki w biurze

M ickiew icza nr. 19,
Grndzią<iZ) 

telefon 494. [7270

Mineralna
W i ł a  C z c r i i c w i c k a
Wyborna wpriaslBlawa

Solanka brooi-jodowa, doskona­
ły Środek, ui y*auy pray cierpie­
niach żołądka, kiszek, nerek, srta- 
ni i narzędów oddechowych. [7253

Polecana
Brzez jiasznakomdsz. lekarzy

JKiĄ SśrBZBDAfc: 
w  Drogęrjl pod .,Orłem*, ul. Toruńska 
w skia ia, Jsol. B. W asilewski, ul. Toruńska 
„ „ „ W . Ristau nast. ul. Pańska 
* „ „ J. <Qawrońsk!, Koszarowa

Zdrój Czerniewice
Saładoića w Grudziądzu 
I i R s i m i e n  P r e is a

ulica Mickiewicza 16 —  telefon 742

SMALEC
Śledzie
Domieszka do k&wyl 
prawdziwa Frani.aj 

Konserwy rybne 
Czekolada S a ro ttii 
Mydło do pran ia 
i toatetow e 

Esencja octow a 
Cukierki 
Zapałki
Urbin i DobPOllr I
oraz wszelkie inne | 
tow ary  kolonj.
po nftjti&nsrrch cenach I 
hurtown. dziennych 

poleca

E . L u b n e r & C o !
Kościuszki 34 

Teiefon 397 71

wmwwmm i§

Przemysł s Haide!
o g łasza  tylko

w M e  Pomorskim

I w

P i f i G i
plamy, wyrzuty.

S r  BeRegnina
znany i wypróbowany 
środek do odświeżamy 
t wydelikacenia cen .

Benegnica ̂
t ł u s z c z o n e ,  jako ko* 
nieczuv d o d a t e k  do 
kremu tej te nazwy usu­
wa piegp 1 plamy na., 

twarzy i na ciele.

Mas- Jan Stenzei aptekarz
G f ń w n r  s k ła d  i w j t w  :

Apteka pod labędzsem
Grudziądz, Rynek 20

Tow. Akc.

M a r n i a  Tomerska
Grudziądz ❖ ulica Groblowa nr. 27/29

poleca się do wykonywania 
wszelkich robót w zakres 
drukarstwa wchodzących

Masowe nakłady * 4 maszyny rotacyjne
Precyzyjne wykonanie!!! —  Ceny konkurencyjne!!5 

Solidna o b s łu ga !! < M
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, M E W r  iPlepsłi, Haî datniejszy i iis;szkii!liwif proszek tpiia
najlepsze e w y s o ^ e j  z i w t e f c i  I t a z u  W i ł ®  f  J Z J l i O W S

' w s a ę o . c i s z & e  d o  n a b y c i a  " W f 7210

Dnia 24 czerwca o godz. 2-ej popo/ 
zasnęła w Bog» droga .msza członkini 

st i>.

kf Reszka ZaMska
Dzwon",

narzfe;

sekretarka To w. śpiewa kość. 
yr*eź> w*uy lat 23.

Umarła poiostajt zawsze 
palnięci.

C z ło n k in ie  l e z l o n k r w M  
T o w  i p i e w a  k o l e .  ,D Z V t 'O J f“
Pogrseb odbędzie z ią  w  ponfedziałek o godz. 
d-tej w ieoi. z  dom u żałoby pray ul, C ierw c- 
nodwornoj 19 — U d iia t WBzyslkioh ciłonków  
pożądany. 72ł8

N i e r w o i r l ,

r z a l i ,  « i e r p » ^ c y
n« bez8« idoćó brak sil 
i erergji, niechaj uży­
wają Sanatoi, a pozbędą 
się wszelkich dolegli­
wości i będą się cznll 
|ak odro »zen\ Nie otrzy­
macie w wasze, »otece, 
pibzció do: Sanator Byd­
goszcz 9, a otrtyiiiaoie 
darmo próbę i opis [7J 25

gL.g-?ji..jj»iiE« z "Waraza- 
i t l l n l i .  a -wy szyjo 
eleg. i gust. Tiosadonum 
lub na wsi, 3 zł dzień. 
Mało Młyńska 4, IIT .

Podziękowanie.
'Wszystkim tym, Morzy oddali ostatnią przysługę 

i złożyli tak liczne wieńce i kwinty na grobie kochane­
go męża moj“ go

ś .  p . J i a l f w s t e a ®  C & O rc te& eg to
oi»o  okai a i mi tyle serdecznego współczucia, a pr* >- 
dewD.ystkiem Sr Magistratowi m. G.udziądw. i radnym 
mibjskim, Straży Pożarnej, Toworzyotwu PszcztlniczoiiiU, 
Zw iąikow i i Towarzystwu Wł«.śc,sieli Nieruchomości, 
oraz wszystkim pizyjaciołoui isnajcmym Zmarłego s k ła ­
dam na tej drcdzo mole najserdeczniejsze podziękowanie.

Grudziądz, dnia 26 kwietnia 1926 r. [7719

Gertruda Goetzawa*

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Zą ukarane mi współczucie i złożenie 

wieńców z gawęda zgouu mojego ukocha­
nego męża, .kład n, w&nydtklm, a przodt.- 
wazystkieut Przewielebnym Księżom za 
dok uasie ubizędów żałobnych najsoi usta­
li i ejs*® „Bóg zapłać". 7723

LA SIW , dnia !8 eterwoa lOSSr.
K. wzllowa.

( s t a n c j a )  dla p a n ie n e k  
G r a d z i z d z o ,  ul Młyń­

ska nr. 11, I I  p. Troskliwa 
opieka. Dobr* odżywianie. Poniec, w jęzj ta 
francuskim i konwersacja. (7656

J . K a m ień sk a .

Penslinat £
•••••••■•*•••••■•••••••••••••••• >•••„

1 . i

S*am Pablicsnośei Gradziąda* i okoliay . mam 
2aBżezytnibiejBc«m uprzejmie donieść, że z dniem 
1 lipca rb. otwieram przy ul, Toraftak iej ls5 
pierw seorzędny

SKŁAD 0 3 UW8A.
Stsran iem m ojem  będzie dogtaro*ać tylko towar 
doborowy po oenaoh przystępaych i skorej a rae- 
telnej obsłudze, presze o łaskawe poparoie me- 
ge nowego przedsiębiorstwa.

Z  wysokim  szaouukiem

W  k e E s s ,  Toruńska 12.

6 0  B E C Z E K
próżnych, drewnianych, z okuciem 
cynkowrm * pokrywą, jedeo raz uży­
wane, pojemności ca <00 Itr., w do­
brym stanie, korzystnie do sprzed.

Sieinfte G. m. b. H. Gdafck-Ncpfahrwasser
Saspestrasee 61. 7275

K u p u j ę
Y,8A»lk:e

p i a n i n a
ł u r t e p i a n y  I hiiFmonje.
Ogłoszenia z dokładnym ajmsem uprasza 17617

Kwiiikowsfci Poznań, JSIeje Marcinkawsirogi 2?.

ifapsjfjy za MljcbiKlsw? zajlsi?
każdego czasu

wełnę niepram j
o r a z  z b o ż e  w s z e l k .  r o d z a j u
Na życzenie odbiór i eg lę d z in y  na miejsoui 

Oterty ODróbkowsne uprasia 7102

A g r & r - H a n d e S s  -  G e s a l l s c h a f  1
G d a ń s k ,  Tel. 6661,1689 Telegr. „Agrarhandel"

Grafologiii-
f i z j B B n f l m i s l k i
Z powodu liczni eh 
ijłortef ork̂ Hllu- 
żrm pobyt mój w 

Grudziądzu.
Z  p i s m a  o k r e ­

ś l a m  c h a r a k t e r  
c z ł o w i e k a ,  wady, 
z a l e t y  i u d z i e l a m  
wskazówek jak  zdo­
być powodzenie. 7228

Mam priktykę sądo­
wą ns polu grałologji 
i chiromanoji, tłumaczę 
przeszłość i przyszłość.

Przyjm uję codzien­
n ie oa godz. 11 do 1 
i  od i  do  7, w  n ie ­
dzie li, i św ię ta  t y l ­
k o  j jopołutln iu .

S il ran e n  t
C ^ r u d r i ą d z  

S ło w a c k ie g o  4 S
parter na letro.

P a a i e j  d S ia le

0 piękny b i i i i ł
1 jędrne piękne ciało, nie 
chaj używają Sanator, 
Jaku e.d/.ienne pożywie­
nie. Nie otrzymacie na 
aiiejBcu, piszcie do: >n-
nator Bydgoszcz 9, a 
otrzymacie próbę i opis 
darmo. [7124

W y t i t  a a  prartyc-t- 
ną metod? biegi- 7683

pisania na maszynach
V- tiągu 4 do 6 ty g o d n i.  
Pełny kurs  korespon­
dencji urzędowej, han­
dlowa} i bankowej, oraz 
budżety i bilanse. 5 r?a- 
seyu najnow. systemów. 
Opłata w lipcui sierpniu 
aaiżouŁ Lipowa ni 36, 
I  ptro wejście «d  Kiliń- 
* ego. Marta Lipowska

'S t ilfą te k
2000 mórg w Poznań, 
slrem, zierpia pszenno- 
buiacz. i żytnia, wtoaa 
200 łąk, 35 wody ryb­
nej, 200 mórg lasu. dęb. 
i sobo. od 25— 60 lat, 
budynki masywne,dwór 
w parku, inwentarz ży­
wy i martwy komple­
tny, dobre polowanie Ce­
na 350 tys. il przy wpła­
cie 125 tys. zł, reszta na 
bardzo dogodnych wa­
runkach po 8°/o Ostatnia 
hipoteka 110 tys. zlot., 
płatna w 1935 r.; sprze­
daje okazyjnie J ftejew - 
s k l  i  S -h a ,  G r o -  
d ^ ią a w , Płac 23 Stycz­
nia nr. 16. [7286

S a o c lil
N. A. G. 4 osobowy, 
opony prawie news w  
dobrym stanie sprzeda 

H a ją t e k  
JJewai w K ś ,  Tel. 91

ita ra  i  k a s a t a n k a  1,57 m tr .  
w y s o k ie ,  sł/a i  4 1 /2  l a t  s t a r e  
n a  B p r z e d a * .  Z n  a j o m . k r e *  
a y t .  T u s z e *
w o ,  p r s y  G a z e c ie  G r u d z ią d r .

tywa* perski
130X260 okazyjnie na 
sprzedaż. ZgłonZeu. do 
Głosu Pum. nr. 7721pm

1 Irb 2 10MY
w  ożywionej ulicy Gru­
dziądz-. okazyjnie ko­
rzystnie do sprzedania 
Zgłoszenia przyjmuje
M Wiercziich—Grudiiiidł,
Płuc 23 Stycznia nr. 16

Gospsdtsfro
50 n: ćrg pszeanei ziemi, 
9 mórg .“ąki, dobre za­
budów. i inwent., przy 
13 tys. zł wpłaty oka­
zyjnie sprzedają. 17287 
llelwwsKI 1 S-ka, Gru- 
di lądz. Pi. 33 Stycznia 16

S T O Ł Y
nadające się do biur 
i kuchni tanio sprzedaje

F-ma Braria Rosińsc?
G r u d z ią d z  

Trynłtawa 3 - Tel 81.

kupię piec Westfalski
p a le n is k o  k u c h e n .  O t a r t y  d o  
b iu r a  . P a r 'T o r u ń s k a 4 p ,p ie c

M a ji| tk o w
wszelkiego rodzaiu po­
szukujemy dla posfażn. 
kupców z gotów bą, tak- 
sarno i dzierżaw. Z -- 
łatw:amy szvbko [7786 
Dejewski 1 5ka, Gru- 
dzlt^az.PJ 23Stycznial6

I S K C J T iK l  
sd smoły i

k o p n je  brm»

Yenzke & Cuday
O m dziądz

Detl-ylauja smoły (' 439 
Pabiyka papy dachowej.

K s ż d ą  f l o i ć

t t - r ą s e . T f  a  ś wielko wogo
w  w ą łk ach  1 luh ? m, 
średnicy od 13 do 25 om 

knpi 6523

WjeikapolsStś? Papiernia
Bydgoszcz Czyżkówko

“‘elon 1151-1137 
Adr. telegr „Papyros *

Sryczke mii wolant
w dobr-m .tanie kupi 
Z  S z p i t t e r  -  P l e -  
m ię t a  poczta Badzyn.

j.0 SKCFSrS' arsSf‘Z f‘tSl‘ wnoPErBr W * * #  ■

3EŁ3S5f®,3', j3 k .U E :a A O i T A  i  E Ł A W l i i R Mm  T T R t  s a  M S .  f Ę C I  m
W  u l e d i l e l ę ,  d n ia  S 7  c z e r w c a  ł»r .; 7733

Jtoneett srfeiistrsi w t e i  M p. p
r^~~’i~ r a n o  1 p e p o rn d n ik .  ::::ic== I«, O liczny udział upraszr K .  ISy b a c z ę  »v>i k i  w

i & l o t o r ó w i i a  t  o r k i e s t r ą  o d s b o d z i  o  g v d s ln ie  S -e ie| .| l 
' P ł s c ^ s i - i ^ r w

M & w  Istni
a £w ie*o nadeszły po nadzwyczaj 

n < s k  o  kalkulowanych cdjjaeh;

irtaie domskis Irinie
z surowego jed wabia

i  rrep y ...............o2,—, 48,—, 42 ,-
popenn*. w e ..............  48,—, 45,— , 88 ,—
etaminowe, woa*owe

i krotonowe . . 11,50, 9,50, 7,50

Pisszcze teiikie lotaie
z jedwabnego ryp a a . 145,—, 95, -  85,- 
z wełuianogo rypsu . 115,—,105,— 95,-

Bliski -inmskie 7293
etaminowe, woalowe

i muślinowe . . 17,50, 10,—,
a >i_rovego jedwabiu ?1,—, 21r—, 17 50
a Creps do Chine . . 52,— 48.— , 18,-

65,—, 38 ,— 
h—, 60 ,-, m -

Siraitory mesiris
z dobr. materj. weln. 65,—, 48, —, 88, — 
kamgarn. i gabardyn. 135,—, 119,-

P f e S K K  O K I
ila pań . . . . .  
dla panÓ»7 . . . . . !

l i o ł l l r y  i . a  b ia ł e j  w a c ie  4 .% :

Prosimy zwrócić baetną uwagę 
na nasża okna wystawowe.

S z t n g s h s l  i
T o w .  A k c .

Grudziądz - Ŵbiekiego 2/4 - Telef 1F0

Poszukuję pracy

( M r a c t t i i m n i .
sztywnej b ie l" ay Ozer- 
wonodworna 7, I I  p.pr

złoty ła ń e u s iB l
v. m e d ^ a ik ie ® . — 
Łaskaw^ znalazca otrzy­
ma przy -wrooie odpo­
wiednią nagrodę, Adres: 
Tuszewska Grobla 24 
I  piętro prawo, j7283

Ł  O  K  A  l  i
s k ł a d a ją c y  s ię  z  S p ię k n y c h  
f r o n t o w y c h  p o k o i  w c e n tru n ?  
n a d a j ą c y  s ię  n a  b in r p  in b  
m ie s z k a n ie  z a r a *  d o  w y n a  
j ę c ia .  W i a d .  u  g o s p o d a r a a  
P la c  23 S t y c z n i a  7. I I .

WLA W  A L E K
ixit*L podssuk. od l  iipca b r
pokoju gus. umebl w.
z  niekręp, ■wejAc., najohętn. 
w centr. m iasta. Z g ło ś * ,  do 
Gł06n Pomorsk, nr. 7789 pm

P o k ó j  c m e b l.
od 1 lipca turiii do wy­
raj. Trynkowa 17/1911.

1 luli 2 poboje umebL
z używ, fc-uehm dr wy­
raj. PI. 23 Stycznia 22,1

O b s ż e r n j ,  g u s t.

i H t e b M ś n y  p a l i j
balkonowy, z d o b r e m  u - 
trzym. do wyn. d la  2 panów  
Cena za osobę miesięcznie 
bO zł Słowackiego 4-̂  1 pr.

n m e b l .  d o  w y n a j ę ­
c ia ,  t a m t e  p r z y jm ie  

s ię  p a n ie n k i  n a  s t a n c ję .  —  
O p ie k a  w z o r o w a  i p o m o c  
w nauce z a p e w n io n a  L i p o ­
wa. 8 4 ,1  p , w e j ś c ie  o d  u lio y  
S o b i e s k ie g o  (7732

■Pekej- n m eb l,
do wynajęcia [77l6 
3-go Maja 19,1 p. lewo

dzie
kapatesie

W  D aszyn  Skieiiie Krajowym
71ł 7 u l. Sienkiewicza 8 .

Tamże k u p u je  się faktycznie n t ju u i l^  
przy nadswycza m iłe j i SKOrej obsłudze:

W teSK jtty  od 6 groszy, r y s u n k o w e  
od 15 groszj, oł f^yw A  i od 10 groszy, 
p M l t i l r P  od 5 groszy itp. itp. l i iŁ j  
Olbrzymi wybór o * » r » » ó w  nistoryczu., 
n o ł i  Kś i i ,  ~ a p ie r « »w  kancelaryjnych, 

listowych, pakowych i innych. 
P r o s z ę  n r z y j ś ć  i  s ię  p r z e k o u a ć l

G iisL  y m s U .  p e k i j
7, utrzyfflan,om lub bez 
do wynajęcia ul. Sio- 
wackirgo *, I  ptro pr.

2
posoie umeul. na ży- 
czenu * kuchnią na­
tychmiast dc wynajęcia 
L  powa 41, I  ptr. pr.

7 ? i e $  K O T K U
•angerst blnła.
Oddać za wysoka na­
groda Moniuszki 4, Ip r. 
Nieprawy posiadacz od­
powiadać będzie sąd.

W  n e t k l *

pimiaifciirtuw&iii
załatwia w  24 godz.

Z. “ apierSiS-ngi i8W»4a
Poszukaję dli. bardw 

korzyatuogu praeusiębtor* 
stwa puu gwaruojąpożyczki 
lnb wspólnika
z kapitałem 10— 1500C 
zł. Oferty do Giosu Po­
morskiego pod nr. 7262

3810,- Zł
na podstaw e dolara po- 
ssukuje dobrze zaprosa- 
dtoay interes na krótki 
czas za pewną gwaranęTą. 
j odpow eduim procen­
tem. Zgłosieuia do Gł. 
Pom, pod n r .  I3’łł5 4 .

CHORĄGIEWKI
n -.ro low e na zabawy towa- 
rzysKip i obchody po l e ca  
p «  5  ę r s s z y  s z tu k a

Drukarnia Pom orska T. A . firaćiiqdz.

Przyjm, uczni szkolnych

na pensie z lir ..Tr.;em
T o r u ń s k a  9 . I I  lewo

w rynku w pow. ui eśoie 
Działdowie natychmiast 
do wynajęcia. Vi7yrobio- 
uy dom bławatów od 
lat, Dsdai. się cz Wszyst­
ko. -  Oferty óu P. Woj 
Ciechowskj, Działdowo, 
Bynek pr, 2. 17261

p ła m \  
o p a le n iz n ę  
u s u w a  p o d  
g w a r a n c ją  
a p tek arssa  

p a n a

GaMschi)

Hxcla Irem od
y , ■). 4.50 e Ł. V , -J. 2,u0 zl

A s ie la  nayfB.lo
1 kaw. 1,25 i ł ,  s kav„ 8.50 st 
w  GJradziijd*u do n ab jo ia  
w nastcm ijucioh  d ro^o r,* ' di 
b , Edm und Hanczews&i (6*83 
[. fs...gi, ul. ei,«lm lrtalto 5« 
1. K Imck Fa „Hlcham "  
W. Bicfesr. P e 13 Słuciajd 
„D rc^ o rju  B a łty k -' blpowa «

B a c z ^ ś ć l
Fotograf i® 

paszportowe
w pół godzinie [6980

Zakład 'orograficzny,
3-go Maja nr. JO

Pi«rws*orzędną
a s fa lt jw ^ -m itadwwa

Smołę dachową 
Lepnlk 

Wapno 
cemant 

Dachówkę
i inne mê wrjaty bndo- 
wlade poleca po. ee' 

tsacn k o oJrar enoy ̂ hycu
F a b r y k a

TEKTUR GACHOWYCH
W . K u to w sk l I  5-ko 

■T. l i p ,  Ghru4zlą6a 
Biirrot O g rc io w - 13

^.1
Tełaton 428 

emunri ^atedaoh' B 
aDT.i Toas- Jk I

ra


